
Nadzwyczajna sesja
Rady Narodowej m. Krakowa

Jutro w niedzielę odbędzie się nadzwyczajna sesja Ra
dy Narodowej m. Krakowa, na której dokonane zostaną
zmiany nazw niektórych ulic, placów i budynków w Kra
kowie. Zmiany te mają na celu uczczenie ludzi szcze
gólnie zasłużonych dla naszego miasta. Ponieważ udało
nam się wcześniej zdobyć bliższe szczegóły, dotyczące
niektórych proponowanych zmian nazw, — przedstawia
my je Czytelnikom poniżej.

Na Nadodrze
zawitała prawdziwa wiosna

W Krakowskiem

rolnicy gotowi do siewów
Coraz cieplej! W niektórych

dzielnicach kraju 30 bm. spadły
pierwsze, wiosenne deszcze. IV
Krakowie, gdzie jeszcze 28 bm

Już wkrótce Kraków otrzyma
nowy wieiki ośrodek myśli te
chnicznej. Pełna jego nazwa

będzie brzmiała: Wystawa Po
stępu Technicznego im. Lucja
na Motyki. Powstanie tej wy
stawy bowiem będzie ogromną
zasługą właśnie naszego kra

kowskiego posła.

Nawet dzieci w Krakowie wie
dzą, jak wielce zasłużył się
przy renowacji i badaniach

wieży ratuszowej profesor W.
Zin z Politechniki Krakow
skiej. Dla uczczenia jego za
sług Rada Narodowa nazywa
nasz szacowny zabytek imie
niem właśnie prof. Wiktora

Zina,

Swój przyszły piękny wygląd
zawdzięczać będzie Rynek
krakowski przede wszystkim
głównemu ojcu naszego miasta.

Dlatego też Rada postanowiła
nazwać ten najpiękniejszy sa
lon Europy imieniem mgr Zbi

gniewa Skolickiego.

A

Ostatnimi czasy Wawel bar
dziej wiąże s;ę nam z nazwi
skiem prof. Jerzego Szabłow
skiego, niż wszystkich królów

polskich razem wziętych. On

przecież przywoził arrasy z

Kanady i on też najczulej o-

piekuje się wszystkimi wawel
skimi świętościami narodowy
mi. Toteż wszyscy z przyjem-
noścą przyjmiemy propozycję
prześwietnej rady nazwania
Wawelu imieniem prof. Sza

błowskiego.
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Kraków, sobota 31 marca, niedziela 1 kwietnia 1982

nad ranem temperatura wy
nosiła minus 10 st., w piątek
pojawiły się na ulicach pierw
sze wiosenne kwiaty. W górach
halny wiatr. Na Ziemi Lubus
kiej temperatura dochodzi w

ciągu dnia do 15 st. Na ozimi
nach zarysowały się w związ
ku z tym wyraźne oznaki
wstępnej wegetacji roślin.

Długo oczekiwane, korzystne
warunki atmosferyczne, skwa
pliwie wykorzystują rolnicy
woj. zielonogórskiego. Prace u-

prawowe pod zasiewy zbóż ja
rych 1 roślin okopowych pro
wadzone są już na całym ob
szarze środkowego Nadodrza.

Zakończono w zasadzie przy
gotowania do wiosennych sie
wów w woj. krakowskim. Rol
nicy obawiają się tu jednak
poważnego spiętrzenia prac. W
zeszłym bowiem roku wyruszo
no w pole już w końcu lute
go, a w br. nastąpić to może

dopiero w kwietniu.

POLSKA

utrzymuje stosunki handlowe
ze 135 krajami

Polska aktualnie utrzymuje stosunki handlowe ze

135 krajami z wszystkich części świata, a przedmiotem
importu i eksportu są dzie siątki tysięcy artykułów. Si
łą rzeczy można mówić jedynie o ważniejszych odbior
cach i dostawcach, o ważniejszych towarach.

Artykuły przeznaczone bez
pośrednio na zaopatrzenie
rynku wewnętrznego takie jak
kawa, kakao i herbata do
starczają nam głównie — Bra
zylia, Chiny Ludowe i Gha
na, owoce cytrusowe — Gre
cja, Włochy, Chiny, Turcja i
Hiszpania, tytoń — Bułgaria,
Grecja i Turcja, wełnę — W.
Brytania i Argentyna, baweł
nę — ZSRR. Egipt, USA i
Brazylia, mięso i przetwo
rymięsne—•6
wśród nich ZSRR,
Rumunia, NRF. Obuwie skó
rzane i to w znacznych iloś
ciach, bo przekraczających po
milion par, sprowadzamy z

Węgier i Czechosłowacji.
Na wykazach dostawców

szeregu podstawowych su
rowców przemysłowych bar
dzo często powtarza się
Związek Radziecki i NRD.

Do których krajów impor
tujemy nasze wyroby?

Nasze obrabiarki do metali
kupuje India, Czechosłowa
cja, NRF, Jugosławia, Wło
chy, Węgry. ZSRR, Turcja i
Izrael, wyroby hutnicze — Cze
chosłowacja, ZSRR, Jugosła
wia, ChRL, Bułgaria, Rumu
nia, Brazylia, Szwecja i NRD.
Ważniejszymi odbiorcami wę
gla kamiennego są: ZSRR,
Finlandia, NRD, Dania, Cze
chosłowacja, Austria, Włochy,
Szwecja i Argentyna.

Jaja, których jesteśmy
jednym z największych na

świecie eksporterów, kupują
u nas najczęściej NRF, Wło-

-chy, W. Brytania, Szwajca
ria i Wenezuela, zaś cukier
(Polska jest największym na

świecie eksporterem cukru

uzyskiwanego z buraków) —

W. Brytania, ZSRR, Jugosła
wia, Francja, Norwegia i sze
reg krajów zamorskich.

państw, a

Bułgaria,

Spośród licznych propozycji,
które jutro będą dyskutowane
na sesji Rady, z przyjemnością
wymieniamy jeszcze jedną:
Rondel imienia B. W . Schón-
borna. Znana to postać w Kra
kowie i wielce zasłużona dla
rozsławienia jego urody, histo

rii i znaczenia.

artykuły
ok. 70

są do
i stano-

Łącznie, nasze

rolno-spożywcze w

proc, eksportowane
krajów zachodnich
wią ok. 50 proc, całej war
tości naszego wywozu do
pańs'tw kapitalistycznych.
Natomiast eksport maszyn i
urządzeń odgrywa szczególną
rolę w naszej wymianie
towarowej z krajami socjali
stycznymi. One też są zasad
niczym źródłem zakupu dóbr
inwestycyjnych.

Wobec mnożących się wypadków spowodowanych przez
wielki ruch kołowy w Budapeszcie, wydział ruchu milicji
budapeszteńskiej eksperymen
talnie zastąpił milicjantów
regulujących ruch
kami operowymi.

posunięcia był niezwy-

tancer-

Efekt te-

9° -

.

kły. Ilość wypadków zma
lała, gdyż kierowcy posłusz
nie stosowali się do wszelkich
uwag prześlicznych milicjan-
tek, występujących zresztą w

„bogatych” mundurach. Wo
bec tego już od niedzieli tan
cerki będą na stałe regulować
ruchem ulicznym w Buda

peszcie.

Specialiści-elektrycy
cedzą serwatką...

Ani jeden spośród 13 inżynierów
— specjalistów z zakresu budowy
kotłów energetycznych, którzy u-

kończyli studia w r. ub., nie pra
cuje w tej dziedzinie. Zatrudnio
no ich w gorzelniach, mleczar
niach itp. zakładach, w których
z miejsca otrzymali zarobki wyż
sze od obowiązujących w przemy
śle kluczowym w okresie stażu.

To samo będzie prawdopodobnie
iwtymloku

8 kwietnia br. odbędzie się we

Francji referendum podczas któ
rego naród francuski wypowie
się za czy przeciw polityce Fran
cji w Algierii. Tak oto wyglądać
będą kartki referendum; na jed
nej figuruje „tak”, na drugiej
„nie”.

Algierczycy
opuszczają
francuskie

więzienia
W licznych więzieniach

francuskich — nastąpiły 30
marca pierwsze zwolnienia al
gierskich więźniów politycz
nych.

Dekret prezydenta w tej
sprawie dotyczy Algierczyków
skazanych na kary niższe niż
20 lat więzienia.

PRZED PARYSKIM SĄDEM
WOJSKOWYM zakończył się 30
bm. proces morderców komisarza

policji Algieru R. Gavoury i ich

wspólników. Mordu dokonała bo
jówka OAS w nocy z 31 maja na

1 czerwca ub. roku. Gavoury zo
stał pozbawiony życia ciosami no
ża. Szef bojówki, jugosłowiański
dezerter z Legii Cudzoziemskiej,
Dovecar oraz agent towarzystwa
ubezpieczeniowego Piegts skakani
zostali na karę śmierci.

Wszyscy do czynu I-majowego
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Załoga „Podzespołów"
pierwsza

odpowiada na
N! a apel Krakowskiego Ko-
' ’ mitetu Frontu Jedności
Narodu, aby czynem uczcić
zbliżające się Święto Pracy,
jako pierwsza odpowiedziała
załoga — ZAKŁADÓW WY
TWÓRCZYCH PODZESPO
ŁÓW TELEKOMUNIKACYJ
NYCH. Wartość zadeklaro
wanych zobowiązań produk
cyjnych sięga tutaj 1.500 tys.
zł. W wyniku realizacji tych
zobowiązań zwiększona zo
stanie produkcja części do a-

paratów radiowych i telewi
zorów, a także znacznie po
lepszy się ich jakość.

Obok zobowiązań produk
cyjnych, załoga zadeklarowa
ła wiele prac, dla podniesie
nia stanu bhp, oraz postano
wiła przystąpić do robót po
rządkowych i upiększających
hale produkcyjne, place i
drogi wewnątrzzakładowe.
Wartość tych zobowiązań się
ga — 2.200 tys. zł.

A więc już w najbliższym cza
sie w Zakł. Wytw. Podzesp. Te
lekomunikacyjnych zamiast tra
dycyjnych lamp zapłonie światło

jarzeniowe, poważna część zakła
dów zostanie odświeżona i wy
malowana, drogi i place uzyska
ją właściwą nawierzchnię

Załoga ZWPT odpowiada
jąc na apel KM FJN wezwała
równocześnie wszystkie za
kłady produkcyjne Krakowa

Urzędniczki
palq więcej

Profesor

Sztokholmu,
badaniach i
że najbardziej zagorzałymi pala
czami są młode kobiety pracujące
w biurze, a zwłaszcza sekretarki.
Profesor uważa także, że kobie
tom o wiele trudniej jest pozbyć
się nawyku palenia, niż męż
czyznom.

Svęn Huldbśrg
. po długotrwałych
doszedł do wniosku,

ze

W jaki sposób zniknął fornir

z magazynn Krak. Zakł. Drzewnych

02118217 zostało upozorowane
Surowiec wywieziono

przez główna bramą zakładów

apel KKM FJN
do podejmowania zobowią
zań, mających na celu upięk
szanie miejsc pracy, a całe
społeczeństwo miasta — do
uporządkowania i upiększe
nia miejsc zamieszkania, (bp)

To"wszystldćli
członków partii

w Krakowie
Krakowski Komitet Miejski

PZPR ogiosił apel do wszyst
kich członków partii w na
szym mieście. W apelu tym
czytamy: „Jesteśmy przekona
ni. że ogłoszony ostatnio
1 Majowy apel Krakowskiego
Komitetu Miejskiego FJN nie

pozostanie bez echa, że do

realizacji nakreślonych w nim
zadań włączy się całe społe
czeństwo naszego miasta. Po
trzebna jest w związku z tym
mobilizacja wszystkich człon
ków partii, wszystkich orga
nizacji partyjnych.

Pragniemy ze szczególną
mocą podkreślić wagę i zna
czenie w inicjowaniu wszel
kiego rodzaju zobowiązań i

prac społecznych, problemu
kultury miejsca pracy i este
tyki całego miasta. Cóż może

być bardziej porywającego,
jak hasło: „Chcemy żyć, pra
cować i wypoczywać, lepiej,
przyjemniej, piękniej”. A

więc — koniec z brzydotą,
brudem i niechlujstwem.
Dbajmy o czystość i porządek
naszych warsztatów pracy i

hal fabrycznych, o estetykę
w zewnętrznym wyglądzie
zakładów produkcyjnych.

Konieczne jest także, by
podejmując zobowiązania 1 Ma
jowe dążyć do osiągnięcia
jak najlepszych wyników pro
dukcyjnych, do obniżki ko
sztów własnych i usprawnie
nia całokształtu gospodarki w

zakładach. Głównym ogniwem
tej pracy powinno być szero
kie stosowanie i rozwijanie
postępu technic z-

n e g o. Troska o umocnie
nie dyscypliny finansowej, o

rozwój i lepszą jakość pro
dukcji eksportowej winny
znaleźć się również w cen
trum zainteresowania orga
nizacji partyjnych i samorzą
dów robotniczych.

Niech w realizacji naszych
haseł i naszych zamierzeń nie
zabraknie ani jednej organi
zacji partyjnej. W walce o

lepsze wyniki produkcyjne, a

także o dalszy rozwój i u-

piększenie naszego miasta,
członkowie partii powinni za
jąć pierwsze miejsca.

KRAKOWSKI
KOMITET MIEJSKI

PZPR

Tuż po rozpoczęciu godzin
rzędowania, dyrekcja Krakow
skich Zakładów Drzewnych Prze
mysłu Terenowego przy ul. Ta
tarskiej wezwała milicję na teren

fabryki. Meldunek był alarmu
jący: nieznany złodziej włamał

się w nocy do magazynu, skąd
skradł skrzynie z fornirem orze
chowym do produkcji mebli.

Rzeczywiście, magazyn nosił

ślady włamania. Wyrwano deski
z ogrodzenia oraz ze ścian maga
zynu. Wnętrze wyglądało taik,
jakby przeszedł tamtędy hura
gan. Mimo to okazało się, iż
włamanie było... upozorowane.

Z dochodzeń MO wynika, że

skrzynie z okleiną orzechową
wywieziono na samochodzie cię-

u- żarowym w biały dzień przez
główną bramę zakładów. Pod za
rzutem kradzieży i sfingowania
włamania, stanął Marian Proś
niak (ur. w 1937 r., tymczasowo
meldowany w Krakowie, przy ul.
18 Stycznia 5) oraz zakładowy
kierowca ciężarówki — Stanisław
Kiebzak (ur. w 1937 r., zam. w

Krakowie, ul. Wielicka 57). Zosta
li oni aresztowani.

Skradziona okleina
została u

dom.

Podczas
i Kiebzak

canych im czynów. Obaj byli już
wcześniej karani za kradzież
mienia społecznego, (ml

znaleziona
stolarza przy ul. Stra-

przesłuchań, Prośniak

przyznali się do zarzut

„Muzeum"

pończoch leczniczych
W wielu miejscowościach nie

można dostać gumowych, elasty
cznych pończoch leczniczych, a

tymczasem w magazynach Łódz
kich Zakładów Dziewiarskich „E-
lasticana” leży od dłuższego cza
su kilka tysięcy par pończoch,
zaliczonych do II gatunku.

Lekarze natomiast twierdzą, że

pończochy te w zasadzie nie ustę»
pują w niczym wyrobom I gał,

w
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Z obrad sejmowej komisji

Wzrost zapasów
w tafc detalicznym

Przewiduje się
zwiększenie obrotów o ok. 6 proc
w związku z zakupami świątecznymi

bodojg warunki bytowe i kulturalne

W hotelach robotniczych

Etatowi" lokatorzy - samorząd bez głosu

L3od przewodnictwem pos.
'Br. Warownego obradowała
30 marca sejmowa komisja
handlu wewnętrznego. Rozpa
trzyła ona aktualną sytuację w

naszym handlu wewnętrznym.
Informacje na temat aktual-.

_

.

nej sytuacji w handlu złożył j nie jednak w handlu detalicz-
min. Lesz. *

nym, co jest zjawiskiem po-
'

zytywnym. W II kwartale br.
zakłada się wzrost obrotów o

ok. 6 proc. Wiąże się to m. in.
z zakupami świątecznymi.

Zaopatrzenie w artykuły
przemysłowe na ogół znacznie
wzrasta. Najbardziej wzrosną
dostawy telewizorów — o 153
proc.

Na skutek licznych głosów
na temat zlej jakości kawy,
podawanej w kawiarniach,
przeprowadzono kontrole, któ
re wykazały nagminne naduży
cia na tym polu. W związku z

tym wprowadzono surowe ka
ry w stosunku do nieuczci
wych pracowników.

W roku bież, ma powstać na

terenie kraju ok. 200 tzw. ba
rów kooperujących (otrzymu
jących potrawy z dużych za
kładów gastronomicznych).

Reasumując obrady, przewo
dniczący komisji stwierdził, iż
mimo znacznej poprawy w pra
cy aparatu handlu, są jednak
jeszcze dziedziny, które od lat
nie mogą ruszyć z martwego
punktu. Do takich należy m. in.
problem zaopatrzenia rolnic
twa w sól i kredę dla bydła.

—©----

Dla tych
którzy potrzebują
pomocy i opieki

Nikt potrzebujący pomocy
w naszym kraju, nie jest jej
pozbawiony. Państwo przezna
cza na ten cel olbrzymie su
my. Ministerstwo Zdrowia 1

Opieki Społecznej, rady na
rodowe, starają się zapewnić
jak najdalej idącą pomoc o-

sobom chorym, niedołężnym 1

opuszczonym.

Ale i tu otwiera się pole do
działalności społecznej, będą
cej uzupełnieniem pomocy ze

strony państwa. Na tym właś
nie odcinku działa Polski Ko
mitet Pomocy Społecznej,
którego I ■walny zjazd obrado
wał ostatnio w Warszawie.

Komitet skupia w swoich

szeregach przeszło 100 tysięcy
osób, zrzeszonych w 418 ko
mitetach miejskich, dzielnico
wych 1 powiatowych. W ciągu
4-letniej działalności Komitet

przedsięwziął szereg akcji.
Pomoc PKPS przejawiała się
w różnych formach jak:
rozdział żywności, odzieży i

opału dla osób niezdolnych
do pracy bądź znajdujących
się w wyjątkowo trudnych
warunkach materialnych. Z

tej właśnie formy skorzystało
w ciągu ostatnich czterech
lat ok. 250 tys. osób.

Współpracując ze związka
mi zawodowymi, Komitet roz
wija opiekę nad rencistami
oraz w zakresie resocjalizacji
osób karanych oraz pomocy
alimentacyjnej. W 1960 roku

przeznaczono z funduszów
PKPS 52 min zl dla 60 tys.
powodzian. (Ofiary klęsk ży
wiołowych otrzymały żyw
ność, odzież, materiały budo
wlane oraz pasze dla bydła).

W sprawach pomocy dla ko
biet Komitet nawiązuje kon
takt z Ligą Kobiet, a w za
kresie opieki nad dziećmi —

z TPD.
Budżet PKPS zamyka się

kwotą blisko 100 min zł rocz
nie, a źródłem wpływów pie
niężnych, przeznaczanych na

pomoc są składki członków,
wpłaty od społeczeństwa, do
chody z imprez oraz dotacje
państwowe.

Do czego dąży Komitet w

przyszłości? Pragnie zwięk
szyć liczbę członków i spopu
laryzować swoja działalność
wśród społeczeństwa. I chcc
również — jak wynika z pod
jętej uchwały — objąć różno
rodnymi formami pomocy Je
szcze większą liczbę osób,
spośród tych, które jej wyma
gają.

Muzyki Szymanowskiego - i tyl
ko Szymanowskiego słuchamy

w Filharmonii w tym tygodniu.
Nic dziwnego. Przecież właśnie z

powodu Szymanowskiego stała się
ostatnio nasza Filharmonia „zbio
rowym solenizantem”. Muzyka z

jej estrady brzmi teraz jakoś uro
czyście, odświętnie...

Słuchając muzyki Szymanowskie
go, granej w Filharmonii przed
wczoraj, wczoraj i dziś - podzi
wiam przede wszystkim cichego
bohatera zza dyrygenckiego pulpi
tu — Krzysztofa Missohę, na które
go barkach spoczął właściwie cały
muzyczny ciężar „dni Szymanow
skiego” w naszym mieście. Przy
gotowanie dwóch różnych — i bar
dzo odpowiedzialnych muzycznie —

programów, prowadzenie trzech
koncertów w jednym tygodniu, to

Wielki wysiłek artystyczny, ogrom
ne napięcie i przeżycie dla głów
nego realizatora. I — co najważ
niejsze - wykonania koncertów,
pion rzetelnej pracy przygotowaw
czej, były naprawdę doskonałe,
wysokiej jakości muzycznej. To
właśnie jest walną zasługą Misso
ny!

Dla ułożenia programu wczoraj
szego koucertu /sięgnięto do szka-

W styczniu i lutym br. obro
ty handlu, pomimo wzrostu o

3 proc, w stosunku do analo
gicznego okresu roku ub., były
niższe niż przewidywano. Ob
serwuje się więc w związku
z tym przyrost zapasów, głów-

Kronika wypadków

Zdzisław

podczas zabawy
potoku. • Na
Chrzanów wy-
ponosząc śmierć

• We wsi Wysoka, (pow. Wado
wice), utonął 10-letni
Góral. Wpadł on

do miejscowego
trasie Libiąż —

padł z pociągu,
na miejscu, 56-letni Wincenty Ba
ran, (zam. w Moczydle). • W
Siemieniu, (pow. Żywiec), auto
bus PKS skręcił nagle z szosy,
i najechał na słup telegraficzny.
Wypadek spowodował nietrzeźwy
kierowca — Edward Gródecki

(ur. w 1935 r. zam. w Rychwał-
dzie). Na szczęście żaden z pasa
żerów nie odniósł obrażeń.

fot. Matuszewski

“2 sali koncertowej

Dni Szymanowskiego
i Missony

CRZZ I ZMS

Nowe uchwoly
KERN

Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów na posiedzeniu w dniu 30
marca 1962 r. powziął — na wnio
sek ministra budownictwa i

przemysłu materiałów budowla
nych — uchwałę w sprawie za
gospodarowania złóż wapienia
dewońskiego w rejonie Kowala—
Truskawica—Kamienna Góra w

woj. kieleckim. Uchwała przewi
duje budowę zakładów wydoby
wania i przeróbki kamienia wa
piennego na potrzeby hutnictwa,
budownictwa oraz przemysłu
chemicznego.

W celu przyspieszenia budowy
pierwszego etapu fabryki tran
sformatorów i aparatury trakcyj
nej „Elta” w Łodzi przyznano
Ministerstwu Przemysłu Ciężkie
go dodatkowe środki finansowe
na roboty
bryki.

Powzięto
gospodarki
zwiększenia
surowca dla przemysłu papierni
czego.

Ustalono
nia etatami i

jednostkach i

wych w roku

Rozpatrzono
sprawie tworzenia

kładowego w przedsiębiorstwach
przemysłu węglowego oraz w

przedsiębiorstwach energetycz
nych, przedstawione przez mini
stra górnictwa i energetyki.

inwestycyjne tej ia-

uchwałę w sprawie
makulaturą oraz

wykorzystania tego

zasady gospodarowa-
funduszem płac w

zakładach budżeto-
1962.

rozporządzenie w

funduszu za-

ZAKOŃCZENIE
POSTĘPOWANIA
DOWODOWEGO

W PROCESIE
PRZEMYTNICZYM .

Widok ławy oskarżonych.
W pierwszym rzędzie siedzą
obrońcy. W drugim rzędzie
drugi z lewej Józef Herman
(ob. austriacki), następnie Je
rzy Toeplitz (w okularach),
Helena Toeplitz i Jakub Lu-
bllński.

Jak już wspomniałem, wykona
nia wszystkich trzech kompozycji
były wczoraj naprawdę wysokiej
klasy artystycznej. Szczególnie III

Symfonia — w której solo sopra
nowe urzekająco pięknie odśpiewa
ła Stefania Woytowicz — godna
była wczorajszego wieczoru nie

tylko archiwalnego utrwalenia na

taśmie, ale wręcz nagrania na pły
ty. Chóry Filharmonii (tak w Ul

Symfonii jak w „Harnasiach”)
śpiewa.’y dźwiękiem pełnym Pias
ku, szlachetnym w barwie; par
tie z pietyzmem wypracowane mu
zycznie.

Wczorajszego koncertu naprawdę
z wielką satysfakcją słuchało się:
nasza Filharmonia pokazuje, na co

ją stać, gdy działa doping emocjo
nalny. Mamy nadzieję, że i dzi-

Publiczność paryska gorąco
powitała występ Juliette Gre-
co, która rozpoczęła nowy
„sezon” piosenki na scenie
teatru ABC. Bardzo popular
ny ostatnio aktor filmowy
Tony Perkins wręczył artyst
ce czerwoną różę na szczęście.

2-17 kwiecień

losowanie

obligacji NPRSP
2 kwietnia br. w Warszawie roz-

pocznie się XXI publiczne losowa
nie obligacji Narodowej Pożyczki
Rozwoju Sił Polskich.

Wylosowanych zostanie dla każ
dej z klas pożyczki po 25.000 nu
merów obligacji, z których 12.500
numerów wygrywa premię od zl
150 do zl 10.000 — zaś 12.500 nume
rów podlega wykupowi wg wartoś
ci imiennej obligacji.

Rozwikłana tajemnica „tunguskiego dziwu*11

tuły najcenniejszych dzieł Szyma
nowskiego - i wydobyto stamtąd
,,Pieśń nocy” czyli III Symfonię,
II Koncert skrzypcowy oraz „Har
nasie”. Już same te nazwy kompo
zycji mówią za siebie. A jeśli do

tego dodamy, iż jako solistów za
proszone wczoraj: Stefanię Woyto-
wicz, jedną z najwybitniejszych
dziś estradowych śpiewaczek pol
skich (solo w III Symfonii), Euge
nię Umińską, świetną odtwórczy
nię skrzypcowych utworów Szyma
nowskiego oraz Andrzeja Bachledę,
najbardziej dziś stylowego wyko
nawcę śpiewaczej partii solowej w

„Harnasiach” — to od razu zorien
tujemy się, jak poważny walor ar
tystyczny nadała wczoraj Filhar
monia swemu hanefisowemu kon
certowi,

Rewelacyjne odkrycie w tajdze
Od wielu lat przedstawicie

le świata nauki spierali
się na temat tunguskiego fe
nomenu. Przypominamy w

skrócie historię tego zjawi
ska. Miało ono miejsce 30
czerwca 1908 roku. Wczesnym
rankiem tego dnia nad tajgą w

okolicach rzeki Podkąmien-
naja Tunguska pojawił się na

niebie ognisty obłok pędzący
z południa na północ. Tajem
nicze ciało przemknęło nad o-

sa.dą Wanawara i runęło w

tajgę. W miejscu upadku na
stąpił olbrzymi wybuch, po
równywany dziś z wybuchem
bomby wodorowej. Slup o-

gnia i dymu widoczny był z

odległości dwustu kilometrów,
zaś odgłos wybuchu zanoto
wały stacje sejsmiczne położo
ne w odległości nawet paru
tysięcy kilometrów.

Zdania uczonych,
odwiedzili miejsce
były podzielone,
wypowiadała się
że był to wyjątkowo wielki
meteoryt. Ubiegłoroczna eks
pedycja stwierdziła, że była
to najprawdopodobniej nie
wielka kometa, która wtar
gnęła do atmosfery naszej
planety.

A JEDNAK —

MARSJANIE!

I oto ostatnio ekspedycja
pod kierownictwem profesora
P. Aprielskiego, przetrząsając

którzy
upadku,

Większość
za tym-

siejszy koncert - również pod dy
rekcją niezawodnego Krzysztofa
Missony — z udziałem solowym
pianisty Tadeusza Żmudzińskiego,
•a z programem: uwertura konier-

towa, IV Symfonia oraz pieśni
kurpiowskie (dyryg. J. Bok) nie
zawiedzie licznie gromadzących się
w sali naszej Filharmonii podczas
„dni Szymanowskiego” krakow
skich i poz.akrakowsklch miłośni
ków muzyki.

*

Niewielką, lecz interesującą eks-
'

pozycją wydanych przez siebie
• dzieł K. Szymanowskiego zorgani-
I zowalo w westybulu

Polskie Wydawnictwo
Na szczególną uwagę
najnowsza pozycja,
sprzed paru dni: piękny album pt.
„Karol Szymanowski”, wyposażony
w niezwykle bogaty zestaw zdjęć,
rysunków, fotokopii, opatrzony
świetnym komentarzem populary-

'

Zatorskim, cytatami z listów, pism
itp. - Zasługę opracowania tego
pomnikowego wręcz wydawnictwa
ponosi muzykolog, mgr Teresa

Bronowicz-Chylińska; współpraco
wnicy graficzni i techniczni: A.

Młodzianowski, Wł. Dulęba.
JER7V PARZYŃSKI

Filharmonii

Muzyczne,
zasługuje
zaledwie

Według szacunkowych da
nych, w hotelach robotniczych
na terenie całego kraju zamie
szkuje obecnie ok. 250 tys. ro
botników i pracowników, w

tym większość ludzi młodych
wwiekuod18do30lat.

Mieszkańcy hoteli robotni
czych rekrutują się w większo
ści ze wsi i małych miaste
czek. Zmiana ich miejsca za
mieszkania wiąże się ze zmia
ną dotychczasowego środowis
ka.

Przeprowadzone przez komi
sję młodzieżową CRZZ oraz

Wydział Młodzieży Robotniczej
KC ZMS kontrole hoteli ro
botniczych wskazują jednak na

szereg niepokojących zjawisk
— jak nieprzeprowadzanie na

czas bieżących napraw i re
montów, nieliczenie się z obo
wiązującymi przepisami w za
kresie zagęszczenia pomiesz
czeń hotelowych (w 112 obję
tych badaniami hotelach, któ
re liczą 12.400. miejsc, zamiesz
kuje 14.000 osób), brak troski
o właściwy dobór hotelowego
personelu wychowawczego.

Stwierdzono również ograni
czenie uprawnień samorządu
hotelowego oraz pomijanie
długoletnich mieszkańców ho-

obszary dziewiczej tajgi pra
wie na 300 km na północ od
osady Wanawara natknęła się
na tzw. sopkę, z której unosi
ła się smużka dymu. Począt
kowo badacze sądzili, że jest
to nieznany wulkan, jednak
gdy podeszli bliżej, przekonali
się, że mają przed sobą coś w

rodzaju olbrzymiego bunkra
z kilkoma zamaskowanymi
włazami. Jak się domyślili —

tym „wulkanem” musiała być
kryjówka uratowanej załogi
kosmicznego statku Marsjan.

Dalszy bieg wypadków
przedstawiamy słowami u-

czestnika ekspedycji, doc. Ki-
ryłła Wruna. Oto jego rela
cja:

OŚLEPIAJĄCY BŁYSK
I DZIWNA TABLICZKA

Gdy na głośne dobijanie się
do włazów nikt nam nie o-

tworzył, rozbiliśmy obóz na
przeciw głównego włazu i cze
kaliśmy. Ślady na śniegu
wskazywały, że mieszkańcy
bunkra wychodzą czasem na

zewnątrz. I wreszcie trzecie
go dnia nad ranem zauważy
łem, jak uchyliła się klapa
włazu i z bunkra wyszło kil
ka postaci ubranych w ska
fandry i oszklone hełmy. —

Wzrostem i postawą przypo
minały ludzi. Szybkimi rucha
mi czerpały śnieg do srebrzy
stych naczyń i wnosiły do
bunkra. Natychmiast wysko
czyłem z namiotu i zacząłem
dawać znaki, że żywię dla
nich przyjazne uczucia. Na co

jeden z nich zaświecił mi w

oczy oślepiającą latarką, tak
że na kilkanaście minut stra
ciłem przytomność. Gdy się
ocknąłem, nikogo już nie by-

'

lo. Moi towarzysze spali i nic
nie widzieli. Czekaliśmy póź
niej jeszcze cały tydzień, lecz
mieszkańcy bunkra więcej się
nie pokazali. Znaleźliśmy tyl
ko przed włazem tabliczkę z

jakimiś tajemniczymi znaka
mi.

Nie ulega jednak wątpliwo
ści, że byli to przybysze z

innej planety, którzy stworzyli
sobie w bunkrze odpowiedni
dla nich mikroklimat. Treść
zapisu na tabliczkach roz
szyfrowuje obecnie mózg elek
tronowy. Jutro tj. 1. IV wy
rusza natomiast w okolicę
bunkra nowa ekspedycja z od
powiednimi urządzeniami i na

podstawię klucza podanego w

tabliczce ""spróbuje porozumieć
się z istotami, które już po
nad pół wieku gościmy na na
szej planecie. (W. Kul.'

teli przy przydziałach miesz
kań.

Sytuacja w tej dziedzinie
będzie wkrótce przedmiotem
wspólnych obrad Prezydium
CRZZ i prezydium KC ZMS,
które podejmą odpowiednią
wnioski.

Ospa
na hinduskim statku

zatrzymanym
na redzie

portu gdańskiego
W związku z zachorowania

mi na ospę w krajach Europy
Zachodniej i Bliskiego Wscho
du zaostrzono w naszych por
tach kontrolę lekarską załóg
wszystkich statków polskich i
obcej bandery zawijających do
Gdańska, Gdyni i Szczecina.

Przedsięwzięcia te i daleko
posunięta czujność okazały się
jak najbardziej słuszne, bo
wiem .przed kilku dniami za
trzymano na redzie portu
gdańskiego statek handlowy
bandery hinduskiej „Indian
Resolve”. Portowa służba sa
nitarno-epidemiologiczna nie
zezwoliła na wejście tego stat
ku do portu ze względu na po
dejrzenie zachorowania jedne
go z członków załogi na ospę.
Statek ten przybył z Kalkuty
i zawijał m. in. po drodze do
Adenu, Suezu, gdzie według
relacji kapitana chory był pod
dawany badaniom lekarzy por
towych, którzy stwierdzili ospę
wietrzną. (Lekarz w

wydał zaświadczenie
dzające tę chorobę).

Przeprowadzono
przegląd członków załogi i 10
osób wraz z chorym izolowa
no w szpitalu kwarantanno
wym w Gdańsku. Po przepro
wadzeniu wnikliwych badań
stwierdzono u wspomnianego
marynarza ospę prawdziwą.
Trzej inni członkowie załogi
są podejrzani o ospę i bada
nia laboratoryjne są w toku.

Nawet osoby, które z racji
obowiązków służbowych prze
prowadzały kontrolę i odprawę
statku — są także pod ścisłym
nadzorem lekarskim.

Podjęto także dalsze środki
zabezpieczające.

—e—

Kilonii
stwier-

dokładny

I
I

Sąd Najwyższy
zatwierdził wyrok
na Stanisława Wójcika
Sąd Najwyższy zatwierdzi! ostat

nio wyrok skazujący Stanisła
wa Wójcika, mordercę Marianny
Galuszkowej, handlarki spod „Pra.
latówki” — na karę dożywotniego
wiezienia. Utrzymany został rów
niej iv niocy wyrok 4 lat więzie
nia wydany na Władysława Wyżgę
za pomoc udzieloną Wójcikowi w

zatarciu śladów zbrodni.

W ten sposób zakończył się je
den z głośnych procesów poszla
kowych, który od 1958 roku nie
sehcdzil z wokandy. W listopadzie
owego roku Sąd Wojewódzki w

Krakowie skaza! S. Wójcika na ka
rę dożywotniego więzienia, lecz
wskutek rewizji obrony Sąd Naj
wyższy uchylił wyrok i skierował

spt <*wę z powrotem do prokuratu
ry.

Rewelacyjny wynik uzupełniają
cego śledztwa pozwoli! na ponow
ne wniesienie sprawy na wokan
dę Sądu Wojewódzkiego w grud
niu 1960 roku. I tym razem Sta
nisław Wójcik został uznany win
nym zbrodni 1 skazany na karę
dożywotniego więzienia. Z dwóch

współoskarżony ch, Władysława
Wyżgę skazano na 4 lata więzie
nia, zaś Henryka Kwapisza - unie
winniono. iwk)
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Tadeusz Robak

Wielkim wydarzeniem teatral
nym Warszawy była premiera
sztuki Bertolda Brechta pt. „Ka
riera Artura Ui” w reżyserii Er
wina Axera w Teatrze

czesnym. Warszawską
cję można zaliczyć do

wystawionych dzieł Brechta
scenach
łowa w

nickiego
widowni
Tadeusz
Ui (Hitler). CAF — fot. Barącz
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Na marginesie nowej ustawy

na

Współ- t
insceniza- |

najlepiej ♦
na|

europejskich. Rola tytu- 1

kreacji Tadeusza Łom- |

zdobyła wielkie uznanie
i krytyki. Na zdjęciu:

Łomnicki w roli Artura

wwdi
IMd‘3? hcielibyśmy opo-

( wiedzieć krótko

naszym Czytelnl-
łkom jak powstaje statek. —

Tak zaczęła się nasza rozmo-

wa z inż. Staszewskim, głów
nym konstruktorem Central
nego Biura Konstrukcji O-

tkrętowych w Gdyni*
— A ile pan ma czasu

gto, żeby słuchać? — spytał in-
fżynier. — Bo moglibyśmy roz-

pnawiać nawet tydzień...

(Coś
tam niejasno bąknąłem,

że będzie mi bardzo przyjem
nie, ale inżyniera wcale to

nie zadowoliło. Na dodatek
nie wiedział przecież, ile miej-

,.sca będziemy mogli tej spra
wie w „Echu” poświęcić...

Zawód?
i

_

€ —

Magister aktor
Środowisko artystyczne od

dawna domagało się zmian.
W systemie szkolnictwa wyż

szego uczelnie artystyczne po
zbawione były należnej im
rangi i miejsca. Dotychczaso
wy stan prawny nie stwarzał
dla 16 naszych wyższych szkół
plastycznych, teatralnych i
muzycznych odpowiednich per
spektyw rozwojowych. Szcze
gólnie wielką niewiadomą by
ły uprawnienia absolwentów.

Kim byli? Aktorami, pla
stykami, muzykami. Choć stu
diowali 4 — 6 lat, nie otrzy
mywali tytułu magistra. Ktoś
powie: artyście potrzebny jest
przede wszystkim talent, od-
.powiedni zasób wiedzy teo
retycznej — tytuły są zbęd
ne. Tylko pozornie. Przecież
wielu absolwentów uczelni ar
tystycznych zostaje zatrud
nionych w szkolnictwie, ra
dach narodowych, domach
kultury, w wydawnictwach i
zakładach produkcyjnych (np.
plastycy). Wtedy są w sytua
cji pokrzywdzonych w stosun
ku do absolwentów innych
wyższych uczelni. Z tytułem
magistra wiążą się pewne
przywileje, prawa. Konkret
nie: wysokość wynagrodzenia,
określone miejsce w hierar
chii społecznej.

Podczas ostatniej sesji Sejm
rozpatrzył projekt nowej
ustawy o wyższych szkołach
artystycznych, nadającej im

uprawnienia innych wyższych
uczelni.

Ustawa została przyjęta
przez Izbę, wyższe szkoły ar
tystyczne otrzymały prawo dc
wydawania dyplomów z ty
tułem magistra, prowadzenia
twórczych badań naukowo-
artystycznych, nadawania sto
pni naukowych z dyscyplin
nieartystycznych. Pracownicy
naukowi szkół mogliby odby
wać przewody kwalifikacyj
ne: uzyskiwać tytuły nauko
we docenta, profesora nad
zwyczajnego i profesora zwy
czajnego, słowem tytuły sa
modzielnych pracowników na
ukowych. A więc, poza moral
ną satysfakcją, ustawa za
pewniłaby kadrze pedagogi
cznej poprawę warunków ma
terialnych.

Wydane dotychczas (od 1945
r.) dyplomy - będą honorowa
ne na równi z magisterskimi,
z wyjątkiem dyplomów stop
nia pierwszego i tych, które
otrzymały osoby nie posiada
jące świadectwa dojrzałości.

(Dokończenie na sir. 4)

Od poniedziałku...

fi
B

Tydzień mija pod zna
kiem wojskowych za
machów stanu. W Sy

rii wojsko, niezadowolo
ne z reakcyjnej polityki u-

prawianej przez rząd, za
instalowany w kraju przez
to samo wojsko po zama
chu stanu sprzed pół roku,
ujęło władzę w swoje ręce.
Po cichu i bez rozlewu
krwi, pod hasłem jedno
ści arabskiej i reform spo
łecznych. W Argentynie
zamachu dokonała reakcja.
Dowódcom wojskowym nie
spodobało się, że polityka
rządowa zmierza do uzys
kania większej niezależno
ści od północnych opieku
nów. A także, że po raz

pierwszy odbyły się wolne
wybory, które wyłoniły ta
kich reprezentantów, ja
kich życzył sobie naród.
Winien przeprowadzenia
takich właśnie wyborów,
prezydent Frondizi został
aresztowany. Zamachowcy
wprowadzają dyktaturę
wojskową. Nie ulega kwe
stii, że bez oporu ze stro
ny związków zawodowych
i ugrupowań lewicowych
się nie obejdzie. Na koniec
nadchodzą sygnały o na
strojach zamachowych z

Ekwadoru. Jednym sło
wem, pod tym względem

tydzień był bogaty w wy
darzenia.

Z Genewy wyjechali już
ministrowie Gromyko,

Rusk i Home. Skończył się
pierwszy etap konferencji
rozbrojeniowej. Podobno u-

miarkowanym sukcesem,
bo umiar rozmówców spo
wodował, że rozmowy to
czą się nadal. Nad zagad
nieniami powszechnego

rozbrojenia i nad zawar
ciem układu w sprawie za
kazu dokonywania do
świadczeń nuklearnych.
Nadal toczyć się będą roz
mowy nad problemem nie
mieckim, a zwłaszcza roz
wiązania spraw Berlina za
chodniego, z tym tylko, że
ani miejsce ani
tych rozmów nie
razie znany. Nie
więc pogrzebane
z dyskusji zawsze może się
coś wyłonić.

Salanowcy opracowali
nowy plan burzenia poko
ju w Algierii. Nie powio
dła się próba sprowokowa
nia muzułmanów, by wy
stąpili przeciwko Europej
czykom, co byłoby hasłem
do wielkiej rzezi i przesz
kodziło w realizowaniu u-

kładów z Evian. Nie po
wiodła się również próba
przeciągnięcia wojska na

szczebel
jest na

zostały
nadzieje,

Str. 3

NA POCZĄTKU
JEST ARMATOR

Ale gwoli oszczędności
miejsca — zaczynajmy. Hi
storia zaczyna się oczywiści2
od jegomościa (czy przedsię
biorstwa państwowego), który
chce sobie statek zamówić.
Taki „armator”, posiadający
zresztą zazwyczaj już nieje
den statek, podaje biuru kon
strukcyjnemu charakter tech
niczny projektowanej jedno
stki — coś jak zadanie szkol
ne: statek ma mieć tyle a tyle
ton nośności, taką moc silni
ka, taką szybkość, ma służyć
do przewozu węgla i rudy (ru-
dowęglowiec), drzewa (drew-
nowiec), różnych towarów
rynkowych (drobnicowiec),
ropy (zbiornikowiec) lub jesz
cze czegoś innego. Będzie kur
sował po morzach arktycz-
nych, albo pod tropikiem, przy
okazji chcielibyśmy żeby za
bierał 12 pasażerów. Silnik ma

być na ropę, dieslowski, bo
któżby dzisiaj inny zamawiał
(ostatni w historii polskiego
przemysłu stoczniowego sta
tek z maszyną tłokową opusz
cza w najbliższych dniach
stocznię). — Aha, chciałbym
też, żeby maszynownia była
umieszczona na rufie, a nie w

połowie długości statku!

To szkolne zadanie ma spo
ro niewiadomych... Nic więc
dziwnego, że od chwili wyda
nia takiego zlecenia do mo
mentu oddania statku arma
torowi upływa 3—4 lata. Naj
pierw trzeba opracować zało
żenia projektowe, projekt
wstępny, przedłożyć je do o-

ceny zamawiającemu i komi
sjom konsultacyjnym, potem
dopiero zrobić projekt techni
czny, znowu zebrać opinię, a

wreszcie przystąpić do wy
konania rysunków warsztato
wych, na które czeka stocz
nia.

To wszystko przebiega dość
podobnie jak w innych rodza
jach biur projektowych — aż
do momentu, kiedy na wi
downię wkracza towarzystwo
klasyfikacyjne. A wkracza
wcześnie, zagląda w każdy
szczegół dokumentacji i w

każdy kąt warsztatu, wysyła
swoich przedstawicieli nawet
do hut, by zbadać jakość
blach, przeznaczonych do bu
dowy statków.

Co to jest towarzystwo kla
syfikacyjne? Wyjaśnienie za-

cząć trzeba od tego, że istnie
je nie jedno takie towarzy
stwo, ale cały szereg. Najbar
dziej u nas popularne, to

Lloyds Register of Shipping,
Rejestr ZSRR i Polski Rejestr
Statków. Każde z nich ma

własne przepisy obowiązujące
te państwa, które związały się
z nim odpowiednimi umowa
mi międzynarodowymi. Głów
nym celem towarzystw jest
zapewnienie bezpieczeństwa
statku. A to bezpieczeństwo
— to przecież nie tylko świa
tła nawigacyjne czy dobre
działanie maszyny sterowej,
ale i wytrzymałe blachy i ra
diostacja i tysiąc innych
szczegółów, ściśle określonych
przepisami towarzystwa kla
syfikacyjnego.

To samo towarzystwo zresz
tą po zakończeniu budowy
kwalifikuje statek do odpo
wiedniej klasy. Stocznia i
projektanci starają się oczy
wiście, by uzyskać klasę naj
wyższą, bo wtedy inna jest
stawka ubezpieczeniowa stat
ku i — przy statkach pasażer
skich — prawo do innych cen

za przejazd. Kiedy zresztą
buduje się „pasażera” obowią
zuje zasada tzw. niezatapial
ności, to znaczy podzielenia
statku na wodoszczelne komo
ry, tak by w razie przebicia
jednej ze ścian statek nie

(Ciąg dalszy na str. 4)

Winne sq
...papierosy

Dość ciekawa sprawa to
czyła się przed sądem w

Stockport (Anglia), w której
to sprawie wydano arcycie-
kawy wyrok. Oskarżonym w

procesie był kierowca, który
jadąc swą ciężarówką, w pew
nej chwili stracił panowanie
nad kierownicą. Wynik: sa
mochód wjechał na chodnik,
ranił przechodnia, rozbił
bę wystawową sklepu i
lądował w sąsiedniej...
wiarni.

Oskarżony, broniąc się,
wiedział, że w chwili wypad
ku miał atak silnego kaszlu,
spowodowany nadmiernym
paleniem papierosów’. W re
zultacie sąd uniewinnił os
karżonego, przyjmując,
winę ponoszą papierosy, (bk)

Ci, którzy tak odpowiedzieli na pytania ogłoszone przed
tygodniem, przechodzą do trzeciego etapu naszego konkursu:

W grupie młodszej: 1. jezdnię należy przechodzić na

skrzyżowaniach, drogą najkrótszą, pod kątem prostym; tak
należało narysować drogę dziecka do szkoły, 2. szosą poza
miastem powinno się iść lewą stroną, 3. zanim przejdziesz
przez jezdnię, musisz: zatrzymać się, popatrzeć w lewo,
popatrzeć w prawo.

W grupie starszej: 1. reprodukowany znak zakazu wjazdu
odnosi się do motocykli bez przyczepek, 2. na ulicy jedno
kierunkowej jadący tramwaj wolno wyprzedzać z jednej
i drugiej strony, 3. należało przekreślić cyfry 6 (ewentual
nie od 1 do 6) oraz 18, ponieważ na rowerze wolno prze
wozić tylko dziecko do lat 6 i tylko osobom, które ukoń
czyły lat 18.

A teraz dla tych wszystkich, którzy dotychczas nie popeł
nili jeszcze w Mototurnieju żadnego błędu, zamieszczamy
dzisiaj ostatnie zadanie, które można rozwiązywać przy po
mocy kolegów i osób starszych. Oto one: ,

ZADANIA DLA UCZESTNIKÓW GRUPY MŁODSZEJ $

(klasy I—IV) '

1. Milicjant kierujący ruchem na skrzyżowaniu podnosi
rękę w górę. Co to oznacza?

— nie wolno przechodzić przez jezdnię
— możesz przejść
— uwaga!

Podkreśl właściwą odpowiedź.

stronę terrorystów. Starcia
OAS-owców z siłami bez
pieczeństwa w Algierze do
wodzą że mordercy nie ma
ją co liczyć na sojuszni
ków. Wycofują się więc „w
teren”, mają tworzyć par
tyzantkę, by nękać ludność
algierską, siać niepokój i
dokonywać zbrodni. Liczą
jeszcze na poparcie ze stro
ny spadochroniarzy i le
gionistów cudzoziemskich.

GRUP? STARSZEJ

2. Zaznacz krzyżykiem
ryssnku to, czym wolno ci sa
modzielnie jeździć po jezd
niach ulic i drogach, jeżeli
nie masz jeszcze ukończonych
lat 12.

3. Wyplsz
numery tych
obrazków, na

których dzieci
zachowują się
niezgodnie
przepisami.

uprawnia do skręcania
czerwone, żółte stałe, zielone, żółte migające?

ZADANIA DLA UCZESTNIKÓW
(klasy V—VII)

1. Jakie światło na skrzyżowaniu
w lewo:

na firmamencie Bonn. Po
pularność Adenauera ble
dnie, kruszą się szeregi je
go najbliższych współpra
cowników. Uwikłany w a-

ferę budowlaną o nieprzy
jemnym posmaku, Franz
Josef Strauss, co prawda u-

trzymuje się na stanowisku
ministra, bo — jak bronią
go w Bonn — wielkie są je
go zasługi przy uzbrajaniu
Bundeswehry, ale jako po-

Koniec »cijdu«?
Napisał: KRONIKARZ

Droga do pokoju w Algie
rii najeżona jest ciągle tru
dnościami.

Wróćmy jednak do Ge
newy. Nad nieustępliwym
stanowiskiem Zachodu, zło
wrogim cieniem ciąży na
dal polityka Bonn. Żad
nych porozumień w spra
wie Berlina — domagał się
w wywiadzie prasowym A-
denauer. Kanclerz mówił
„nie” na uznanie granicy
na Odrze i Nysie, „nie” na

plan Rapackiego, który za
pobiegłby niebezpieczeń
stwu nuklearnego uzbroje
nia Bundeswehry.

Warto zanotować jednak
pierwsze symptomy zmian

tencjalny do niedawna
kandydat na następcę Ade
nauera na kanclerskim
stołku, przestał być brany
w rachubę. Więdnie także
czołowe hasło pod jakim
Adenauer wiódł społeczeń
stwo do wyborów: bez eks
perymentów. Mówiono wy
borcy: jest ci dobrze nie

próbuj szukać zmian. Tym
czasem okazuje się że pod
stawy „gospodarczego cu
du”, który wyniósł NRF na

...do

że 2. Na rysunku widzisz na szosie 2 samochody i 2 furman
ki w ruchu. Na środku szosy wymalowany jest biały pas

ciągły i drugi pas przerywany.
Któremu samochodowi wolno
wyprzedzić furmankę:

— czarnemu
— białemu
•— jednemu i drugiemu
— żadnemu?

Podkreśl właściwą odpo
wiedź. Uzasadnij ją.

wyżyny prosperity, zaczy
nają się rysować.

Bilans banku państwowego
zanotował w ub. roku spadek
rezerw dewizowych. Co prawda
jedynie o 3 miliardy marek, co

równa się 10 procentom, ale

zapas dewiz, to miernik siły
waluty. Bardziej alarmujący
jest bilans handlu zagranicz
nego. Nadwyżka eksportu nad

importem wyniosła w lutym
br. „zaledwie” 8 milionów ma
rek, podczas gdy w lutym ub.
roku przekraczała 800 milio
nów. Te i inne oznaki spowo
dowały, że z okazji debaty bu
dżetowej minister finansów

Starkę, nawołuje do oszczęd
ności, a wicekanclerz i mini
ster gospodarki, Erhard, apelu
je o „ograniczenie wymagań”.
Ten apel odnosi się przede
wszystkim do pracujących, a-

by nie żądali podwyżek plac,
chociaż ceny nadal rosną. Ale
też nikt nie zamierza ograni
czać swobody kapitalistom.
Zmniejszą się ich dochody —

głosi kapitalistyczna teoria —

zmniejszą się inwestycje i go
spodarce grozi zastój. Niech

więc zarabiają, koszta poniesie
świat pracy.

A więc koniec „cudu”?
Na pewno jeszcze nie. Ale
zmiany gospodarcze mogą
pociągnąć za sobą zmiany
polityczne. Mówić możemy
dopiero o pierwszych symp
tomach zmian. I jako ta
kie warto je odnotować.

soboty

3. Narysuj na kartce pa
pieru i odpowiednio pokoloruj
znak nr 2, odwrócony do nas

tyłem. Napisz, co ten znak o-

znacza.

4. Co oznacza skrót MSR?

Termin nadsyłania rozwiązań
do środy 4 kwietnia br. (decydu
je data stempla pocztowego) na

adres „Echa” — Kraków, Wiślną
2/29, Prosimy na kopercie napi
sać „Mototurniej — III etap”.

Jakie będą dalsze losy konkur
su? Po otrzymaniu odpowiedzi
III etapu, komisja konkursowa u-

porządkuje wszystkie rozwiąza-,
nia i stwierdzi, ile w nich jest
bezbłędnych. Ponieważ zaś do
finału wejdzie tylko około 20 u.

czestników (z każdej grupy po ok.

10), więc w razie większej ilości

bezbłędnych rozwiązań komisja
wyłoni finałową dwudziestkę dro
gą losowania. Finał odbędzie się
prawdopodobnie w niedzielę 15
kwietnia br. Wcześniej jednak o

wszystkich szczegółach finału po
informujemy naszych Czytelników
na łamach „Echa” a finaliści o-

trzymają zaproszenia na piśmie,
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zawiruje śruba
w dnie statku...

(Dokończenie u str. 3)
szedł na dno. Przy okazji
warto także wspomnieć, że

większość statków handlo
wych czy rybackich — ma

podwójne dno. Idzie tu nie
tyle o bezpieczeństwo, ile o

wygodne Umieszczenie zbior
ników na paliwo i wodę pitną.

MIASTO NA WODZIE

Zanim jednak stocznia roz-

pocznie pracę — liczne zespo
ły projektantów opracowują
poszczególne elementy. Sta
tek to przecież całe miasto:
ma własną elektrownię (cza
sem dwie) obsługującą nie tyl
ko oświetlenie, ale mechaniz
my wind, kotwice, pompy, ra
diostację, echosondy, żyro-
kompasy, goniometry, chłod
nie... Ma też skomplikowaną
sieć urządzeń wodociągowych
sanitarnych, wentylacyjnych,
ogromną siłownię wielkości
kilkupiętrowej kamienicy
cały system ładowni, zespół
pomieszczeń dla załogi, cza
sem nawet kino i piekar
nię. To wszystko trzeba skoor
dynować i to tak, by jak naj
mniej przy projektowaniu
stracić cennej przestrzeni... A

potem trzeba pomyśleć o wie
lostronnej ochronie przeciw
pożarowej, bo choć to wyglą
da na paradoks, największym
niebezpieczeństwem
współczesnych statków jest
właśnie — ogień.

Wreszcie zaczyna pracę
stocznia. Olbrzymie dźwigi
znoszą na pochylnię prefabry
kowane części kadłuba, ważą
ce nieraz po kilkadziesiąt czy
kilkaset ton. Kiedy stalowy
kadłub zostanie pospawany,
nadchodzi uroczysta chwila.
Wodowanie! Tory poślizgowe
smaruje się mieszaniną tłusz
czów i łoju, wybija się „sto
pery” i statek rusza coraz

szybciej — do wody! Ci, któ
rzy uczestniczą w oficjalnej
uroczystości, połączonej z

chrztem i rozbiciem butelki
szampana nie wiedzą może
nawet, z jaką emocją wiąże
się ten moment dla stoczniow
ców.

— Niebezpieczeństwo istnie
je tu zawsze — mówi inż. Sta
szewski. — Wprawdzie wypad
ki praktycznie się nie zdarza
ją, ale to jest tak jak z poro
dem: zawsze zainteresowa

dla

ni czekają w zdenerwowaniu
na wynik, choć wiadomo, że
nic się tu nie powinno stać...

Flaga na maszt!

Teraz statek praestąje już
być kawałkiem żelaza, ale
przycumowany do „nadbrze-»
ża wyposażeniowego” koły-r
sze się dostojnie na falach i?
czeka na zamontowanie dźwi-r
gami całego wnętrza: maszy-f
ny, steru (ten detal waży kil- r

kanaście ton), całego wypo-J
sażenia, które przygotowano'
tymczasem w Warsztatach.?
Zaczyna być wreszcie podob-?
ny do tego, co na tysiącach?
rysunków zaprojektowali kon-i
struktorzy, architekci i plascy-i
cy (bo i oni mają swój głos w?

planowaniu sylwetki statku, i
nie tylko jego wyposażenia).?

Wreszcie, po tysiącu prób?
„na sucho” — przychodzi mo-f
ment wciągnięcia bandery i?

wyjścia z portu. Wszystko?
jedno, czy statek przeznaczo-?
ny jest dla armatora krajo-T
wego czy zagranicznego — w?

tym momencie zawisa na je- J
go maszcie polska flaga.?
Trzeba jeszcze odbyć kilku- ?
dniowy rejs w morze, by tam ?

w praktyce wszyscy zaintere-i
sowani sprawdzić mogli dzia-j
łanie setek urządzeń nowego#
statku, którego nazwa nie fi-i

guruje jeszcze w grubej, an-?
gielskiej księdze, zawierającej#
wykaz wszystkich jednostek#
morskich świata — i ten kil-?
kudniowy rejs odbywa się?
zawsze pod biało-czerwoną?
flagą. Tak powinno być — to?
przecież nasze dzieło. #

TADEUSZ ROBAK #

i

». -w .-w.-w,'

(Dokończenie ze str. 3)
Podobnie honorowane byłyby
świadectwa ukończenia przy
najmniej 4-letnich studiów ar
tystycznych sprzed 1939 r.

Projektowane zmiany sa

swego rodzaju aktem sprawie

Od kilku dni w paryskim muzeum sztuki dekoracyjnej
czynna jest wystawa, którą można by nazwać „Przedmioty
codziennego użytku w przyszłości”. Wystawa zgromadziła
dzieła 120 artystów-rzeźbiarzy i malarzy. Wśród nich można
również obejrzeć przedmioty przyszłości takie, jakie je sobie
wyobraża brat francuskiego premiera, OliDier Debre. Na

zdjęciu; toaletka z drzewa i brązu złoconego, wanna z tłoczo
nego gipsu, oraz łóżko rzeźbione w drzewie (długie na 5 m).

(bk)

Zawód? Magister aktor
dliwości wobec wyższych szkół
artystycznych, które od lat wy
różniają się wysokim pozio
mem nauczania. Przykładem
tego śą sukcesy artystyczne,
jakie wciąż odnoszą ich absol
wenci i pedagodzy za granicą.

(le)

Co cjgytoć?
Chłopiec
Test to bardzo śmieszna
"

książka, więc szczerze )ą
Państwu zalecam. Śmiesz
ne książki posiadają wiel
kie znaczenie społeczne.
Jak wiadomo, śmiech to

zdrowie, każdy powinien
czasami pośmiać się tro
chę ze względu na higie
nę i lepiej, żeby odśmie-
wał swoje nad takim choć
by Caldwellem, niżby chi
chotał głupawo z byle cze
go, nieszlachetnie ucieszo
ny, że ciocia upadła nosem

w kałużę, że sąsiadów o-

kradli, albo zgoła, że dy
rektor, sekretarz, rząd i
propaganda...

CHŁOPIEC Z GEORGII
opowiada, ku pożytkowi
naszemu i radości, lub —

jeśli wola — ku pożytecz
nej radości, arcyzabawne
historyjki o własnym tatu
siu. Tatuś całą duszą na
leży do klanu wałkoni,
obieżyświatów, wydrwi
groszy, włóczykijów, tram
pów, niebieskich ptaków,
kanciarzy, szulerów, war
chołów, drani, leniów, sta-

wiaczy zamku na lodzie,
łgarzy i marzycieli. Klan
ów wydał już niejednego
poetę, paru podróżników,
malarzy, przywódców reli
gijnych i założycieli orga
nizacji politycznych. Nie
stety, ciężka praca pani
Stroup zapewnia panu
Stroupowi jaki taki wikt
i opierunek, żadna więc
konieczność nie uczyni co

niczym więcej niż jest, to

znaczy ubogim wałkoniem,
mężem praczki pani Stroup,
tatusiem małego Stroupa,
który go podziwia i panem
biednego Przystojniaka
Browna, który się go boi.

Potomek pana Stroupa
rokuje natomiast pewne
nadzieje. Jest to chłopię
nader zmyślne i obdarzo
ne zdrowym rozsądkiem,
przypuszczać zatem nale
ży, że nie powiększy szere
gu rozpustnych półidio-
tów, których przedstawiał
nam Caldwell w innych
swoich powieściach. (Patrz
np.: „Poletko Pana Boga”
i „Sługa Boży”. Przy czym
w imię sprawiedliwości
przyznajmy, że prócz tłu
mu debilów, w „Poletku”
występuje jeszcze normal
nie umysłowo rozwinięty,
lecz ponad normę jurny i
dziwnie histeryczny bojow
nik o prawa ludu). Utalen
towany literacko Chłopiec
z Georgii stanowi szczę
śliwy wyłom w caldwel-

z Georgii
lowskiej serii bohaterów,
twórz nych, głównie po to

oby^my uwierzyli, że bie
dni farmerzy z południo
wych stanów odznaczają
się zupełnie wyjątkowym
brakiem inteligencji.

Anegdotki Chłopca nie
wiele natomiast się różną
od anegdotek z tamtych
książek. Nie szkodzi. Ko
mizm ich jest niezawodny,
aczkolwiek nieco jedno
stajny i pozwalający się
sprowadzić do paru pro
stych schematów.

Schemat numer jeden:
na fermie pojawia się fa
cet z czymś w rodzaju
maszyny do wyrzucania
pieniędzy. Pan Stroup da
je się nabrać, a potem usi
łuje nabrać swoją połowi
cę, ogałacając dom z róż
nych potrzebnych sprzę
tów.

Schemat drugi: pan
Stroup ulega pokusie na
tury erotycznej i; a) daje
się nabrać na jakąś drobną
kwotę lub usługę, b) daje
się nakryć przez krewką
żonę, c) sam nabiera .ku
szącą niewiastę.

Schemat trzeci: pechowe
przypadki murzyńskiego
chłopca o przezwisku Przy
stojniak Brown. Nieszczę
sny Przystojniak, służący
nędzarzy, który nigdy je
szcze nie dostał ani gro
sza zapłaty i ani jednego
wolnego dnia, byłby tylko
zasmucający oraz krytycz
nie — realistyczny, gdy
by nie sytuacje, w jakichi
go umieszcza pomysłowy
pan Stroup i jego wiecz
nie zatroskana połowica.
Nieszczęsny Przystojniak
Brown obskubany przez
dzięcioły, spadły z dachu
do studni, wynajęty jako
żywy cel rzutów w Luna
parku, budzi wprawdzie
śmiech na zasadzie „cioci
w kałuży”, ale jest to

bądź co bądź, śmiech z

Przystojniaka drukowane
go, nie z rzeczywistej cio
ci.

Ech, życie... nie troszcz
my się zbytnio o próbę na
szego humoru i weselmy
się, proszę Państwa, świat
bowiem potrwa jeszcze
długo, przygnębiająco dłu
go i zabawa nie skończy
się na pewno razem z na
mi.

ANNA TARSKA

Erskine Caldwell: „Chłopiec
z Georgii”. Tłum. Mira Micha
łowska. PIW 1962, cena iż zi.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SIŁĘ BIUROWĄ piszącą na maszynie —

przyjmie do pracy z dniem 1 maja 1982 r.

Zakład Doświadczalny Instytutu Zootechniki
w Balicach k. Krakowa. Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Rolnictwie. Do
jazd autobusem PKS. K-2479

2 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA WODNEGO
oraz TECHNIKÓW, 1 MAJSTRA BUDOWLA
NEGO, 2 INŻYNIERÓW GEOLOGÓW oraz

TECHNIKÓW GEOLOGÓW — przyjmie na
tychmiast Przedsiębiorstwo Geologiczno-
Inżynierskie Budownictwa Wodnego „Ilydro-
geo” w Krakowie, Rynek Gł. 35, parter. Wa
runki do omówienia. K-2464

Telewizyjny Ośrodek Nadawczy w Krakowie
— zatrudni do pracy w Stacji Telewizyjnej
w Chorągwicy k. Wieliczki oraz w Stacji Ra-
diolinii Kraków, INŻYNIERÓW ŁĄCZNOŚCI
— SPECJALNOŚCI RADIOWEJ, TELEWI
ZYJNEJ lub MIKROFALOWEJ, TECHNIKÓW
RADIOWYCH, TELEWIZYJNYCH lub MI
KROFALOWYCH oraz INŻYNIERA ŁĄCZ
NOŚCI — na stanowisko kierownika Stacji
w Luboniu Wielkim k. Rabki. Zgłoszenia na
leży kierować na adres: Telewizyjny Ośrodek
Nadawczy, Kraków, ul. Malczewskiego 45.
telefon 216-38. K-2586

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem
chemicznym — przyjmie na stanowisko
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — Fabryka Kos
metyków „Miraculum” w Krakowie, ul. Za
błocić 23. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
Fabryki. K-2597

Spółdzielnia Inwalidów im. „Manifestu Lipco
wego” w Krakowie, ul. Zwierzyniecką 7,
II p. — zatrudni natychmiast:
SZEWCÓW do montażu obuwia skórzanego,
CHAŁUPNIKÓW do produkcji pantofli

tekstylnych systemem klejonym oraz

KUŚNIERZY do produkcji futer baranich

„polluluksów”.
Gwarantuje się korzystne warunki pracy.

Możliwość zarobku wg stawek akordowych do
3.000 złotych. K-2526

ST. EKONOMISTĘ ż wyższym wykształce
niem — zatrudni natychmiast w dziale han
dlowym Fabryka Kosmetyków „Miraculum”
Kraków, ul. Zablocie 23. K-2541

1 ST. KSIĘGOWEGO (kierownika sekcji) —

do księgowości materiałowej,
1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO,
1 TECHNIKA MECHANIKA,

10 ŚLUSARZY METALOWCÓW oraz do re
montu maszyn i urządzeń budowlanych,

1 HYDRAULIKA.
1 OPERATORA KOPARKI,
1 KIEROWCĘ SAMOCHODU CIĘŻARO

WEGO oraz

25 ROBOTNIKÓW DO PRAC BETONIAR-
SKICII

— przyjmą natychmiast Krakowskie Zakłady
Betoniarskle i Żelbetowe w Czyżynach-Łęgu.
Warunki do omówienia w Dziale Zatrudnienia
1 Płac KZBiŻ. K-2561

KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNO-PRO-
DUKCYJNEGO z wymaganym wyższym wy
kształceniem, o specjalizacji sanitarnej w za
kresie robót wod.-kan„ KIEROWNIKA ROBÓT
WOD.-KAN. oraz TECHNIKA-WIERTACZA
z kilkuletnią praktyką i WIERTACZY7 BRY
GADZISTÓW z uprawnieniami górniczymi
przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo ZaoDa-
trzenia Rolnictwa w Wodę w Wieliczce, ul.
Szpunara 16. K-2559

2 STAR SZYCH MAJSTRÓW BUDOWLA
NYCH, 1 TECHNIKA BUDOWLANEGO oraz

1 KSIĘGOWEGO MATERIAŁOWEGO —

przyjmie natychmiast Zakład Doświadczalny
Instytutu Zootechniki w Balicach k. Kra
kowa. Wynagrodzenie płatne wg stawek w bu
downictwie. Dojazd do Zakładu autobusem
PKS z dworca autobusowego PKS w Krako
wie. K-2593

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do pracy samo-

dzielnej od 1. V. 1962 r. w Krakowie, z wy
kształceniem fachowym średnim, przynaj
mniej z 10-letnią praktvką, oraz KWALIFI
KOWANĄ HIGIENISTKĘ do Domu Wcza
sów Dziecięcych w pow. żywieckim zatrudni
natychmiast organizacja społeczna. Pisemne
oferty składać w Biurze Ogłoszeń ..Prasa”,
Kraków. Wiślna 2 dla nr 4784.

BIBLIOTEKARZA z wyższym wykształce
niem humanistycznym do pracy na etat —

przyjmie Dyrekcja Krakowskiego Domu Kul
tury. K-2615

MHD Art. Winno-Cukierniczymi w Krako
wie, ul. 1 Maja 6 zatrudni
PRACOWNIKA KOMÓRKI INWENTARYZA
CYJNEJ — wymagane wykształcenie średnie

oraz roczna praktyka,
SAMODZIELNEGO REFERENTA PŁACY

i PRACY — wykształcenie wyższe lub co

najmniej średnie i 2-letnia praktyka oraz

5 SPRZEDAWCZYŃ do sklepów cukierniczych
— pełne średnie wykształcenie.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, III p., pokój 47.

K-2640

Praca Sprzedaż

Kupno
SAMOCHÓD bagażówkę,
w dobrym stanie — ku
pię. Wiadomość: Kraków,
tel. 586-50. 4581-g

LUSTRO, dywan, obraz
— kupię. — Oferty 4718
,,Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

SILNIK warszawski do
remontu -- kupię. Ed
ward Bieżanowski, Bień-
czyce 88. 4720-g

Nauka

POMOC domowa, posia
dająca dowód osobisty —

potrzebna. Kraków, We
sterplatte 7/6. 4462-g

MASZYNĘ do pisania
„Undęrwood” — stan
bardzo dobry — sprze
dam okazyjnie. Kraków,
tel. 351-07, godz. 8—15.

KURSY zaoczne (konsul
tacyjne) nauka w niedzie
lę. przygotowujące na ty
tuł robotnika wykwalifi
kowanego, wzgl. czelad
nika i mistrza w zawo
dzie ślusarskim. wod. -

kan., elektrycznym, kra
wieckim, szewskim —

rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Rzemiosła. —

Dodatkowe wpisy pisem
ne do dnia 31 marca —

Zakład Doskonalenia
Rzemiosła, Kraków, ul.
Dietla '38. K-22U6

PARCELE

BUDOWLANE
łączna pow. 4 ha,

pięknie położone,
Mała Wieś,

cena 14—16 zł za 1 m*
(obok przystanek kolejo
wy, sieć elektryczna,

szkoła i kino) —

SPRZEDA

Prezydium GRN
Węgrzce Wielkie,

p-ta: loco, pow. Kraków.

Zguby
ZŁOTY zegarek damski, Ł
,,Doxa” — na brązowym I

skórzanym paseczku — I

zgubiłam. Zwrot wyna
grodzę. Kraków, Al. Kra- ;

sińskiego 24 b m. 8, Bar
bara Reibscheid.

4745-g

Różne

GARAŻU — w dzielnicy
Zwierzyniec — pilnie po
szukuję. Zgłoszenia godz.
18—20, tel. 353-07. 4514-g

AKORDEON, radio, ma
szynkę do golenia elek
tryczną — sprzedam. —

Kraków, Topolowa 36/6.

POTRZEBNY chłopiec do
praktyki. w zawodzie
krawieckim. Kraków, ul.
Grzegórzecka 12, pracow
nia krawiecka. 4505-g

(W PODWÓRCU)

I
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MARCA KWIETNIA

Balbiny Zbigniewa

W każdej chwili może spłonąć
dokumentacja wartości milionów

IDĄC
ULICAA/ll

KOWA
Kto winien ?

&

REWO

C? prawa się ujawniła w

chwili, kiedy odbierano
nadbudówkę. W Wielopiętro
wym bloku „Naftobudowy",
zajmowanym przez szereg
poważnych instytucji, gdzie
w Biurach Projektów Rafine
rii Nafty - wykonuje się m.

in. dokumentację dla jednego
z największych obiektów Pla
nu 5-ietniego— rafinerii w

Płocku, a w Biurze Projek
tów Górniczych dokumenta
cję dla kilkudziesięciu ko
palń — instalacja przeciwpo
żarowa okazała się nieczyn
na! Hydranty nie mają pod
łączeń, główna pompa jest
zdemontowana! W razie po
żaru i zniszczenia dokumen-

tacji — gospodarce narodo
wej grożą milionowe straty
-- przesunięcie realizacji pla
nu budowy wielu inwestycji
o zasadniczym znaczeniu dla
kraju!

Jak to się sitało, że straż

przemysłowa sprawująca o-

piekę nad budynkiem nie za
uważyła w ciągu, kilku lat
braku podłączeń i zdemon
towanej pompy? A — admi
nistracja? Jak to się dzieje,
że pozbawiony instalacji
przeciwpożarowej budynek, o

krętych, dość wąskich scho
dach zabudowano drewniany
mi „kojcami”. _ zastawiając
hydranty
papierów? W dodatku

szafkami pełnymi
z

C tfzęście, że w momencie
łJ oderwania się tynku z bal

konu (na rogu ul. Krupniczej
i Loretańskiej)
nie było na

chodniku żad
nego przechod
nia. Płat tyn
ku był bowiem
wystarczająco

duży i ciężki, aby zabić na

miejscu człowieka.
Balkon, o którym mowa

był już raz przedmiotem na
szej interwencji, W ubiegłym
roku został on... odremonto
wany i zabezpieczony. Jak
solidna i odpowiedzialna oka
zała się ta praca świadczy opi
sany wyżej wypadek, który
miał miejsce w piątek 30 bm.
w godzinach południowych.

(aż)

W pracy ZMW
brak problematyki studenckiej

Jutro rozpoczynają się ob
rady IV konferencji sprawo
zdawczo-wyborczej Okręgo
wej Rady Studenckiej Związ
ku Młodzieży Wiejskiej w

Krakowie,
Obecnie ZMW w uczel-

krakowskich liczy oko-

f

Święta
w pięknych uzdrowiskach

Kto chce spędzić święta 7.
dala od domowych kłopotów,
może wybierać: Lądek Zdrój,
Międzygórze, Duszniki, Szklar
ska Poręba, Karpacz, Prze
sieka. 7-dniowe
wczasów świątecznych
rozpoczynają się 20

--- »---

turnusy
FWP
i21

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

autobus

wykorzystać
Chwile oczekiwania

czy tramwaj można

na opalanie się. Marcowe słońce

ponoć szybko „chwyta’*.
Fot. W. Pawłowski

1

Najmłodsi muzycy
na budowę szkół

Najmłodsi muzycy Krakowa^

czyli uczniowie i uczennice Eks
perymentalnego Studium Muzycz
nego z ul. Gołębiej 3 wystąpią
w niedzielę 1 kwietnia w sali
Filharmonii o godz. 11 w impre
zie pn.: „Poznajemy formy i sty
le yj muzyce różnych narodów”.
W programie: muzyka czeska l

polska.
Dochód z koncertu przeznacza

dyrekcja oraz komitet rodziciel
ski Studium na budowę fitzkół (p)

okazji zakładania aparatu
rentgenowskiego stwierdzo
no, że przewody rozżarzone
do czerwoności z powodu
nadmiernego przeciążenia, nie
mają zabezpieczenia!

Pisząc o tej skandalicznej spra
wie trudno pominąć inną, wpraw
dzie o charakterze wewnętrznym,
ale chyba ściśle z tamtą związa
ną. Mianowicie sprawę admini
stracji. Hipotecznym właścicie
lem budynku jest PP „Poszuki
wania Naftowe”, administrację
pełni natomiast Zarząd Przemy
słu Rafinerii Nafty. Przekazanie

administracji budynku właści
cielowi ciągnie się latami z przy
czyn... niewiadomych. Sprawa
znalazła się już na szczeblu mi
nisterialnym, ale jak na razie
bez rezultatu! Spór, którego gene
za związana jest ze zmianami or
ganizacyjnymi obu przedsię
biorstw, ciągnie się i dopóki nie
zostanie rozstrzygnięty w spo
sób obiektywny, żaden z użyt
kowników budynku, nawet praw
ny jego właściciel, nie Jest w

stanie nic w tej sprawie zrobić.

Czyżby sprawę miał rozstrzygnąć
sam los? (mar)

Kraków

na wysoki połysk
Kwiecień będziemy obchodzić

pod znakiem „Miesiąca Czysto
ści”, gdyż taką właśnie akcję or
ganizuje Zarząd Miejskiego Od
działu PCK. M . in. w okresie

„Miesiąca” w szkołach i zakła
dach pracy będą wygłaszane po
gadanki nawołujące dorosłych i
młodzież do realizowania hasła:
o wysoki połysk m. Krakowa. (1)

CHCESZ MIEĆ DOBRE
ŚWIATŁO, NIE UŻYWAJ
GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZ

NYCH.
niach
i-o 1000 członków. W dotych
czasowej pracy organizacji*
przeważa kierunek działalno
ści na wsi i łączności z ko
łami wiejskimi, brak nato
miast problematyki studen
ckiej, co jest spowodowane
w dużej mierze zbyt słabą
współpracą z ZMS i ZSP.

Konferencja ma omówić
wszystkie te sprawy i wy
sunąć propozycje praktycz
nej działalności na okres na
stępnej kadencji władz Związ
ku. (bz)

14,30). Komnaty (9—15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—18).-
ETNOGRAFICZNE Wolnica (9—15),
HISTORYCZNE, Jana 12, „Zbiory,
z dziejów Krakowa” (10—14). —

SUKIENNICE, „Malarstwo polsK.
w. XVIII 1 XIX” (10—16), -*

^ZOŁAYSKICH, pl. Szczepański 9,
„Polska sztuka cechowa” (10—15).
CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Malarstwo obce, rzem. artyst.,
pamiątki puławskie, zbrojownia’*
(9—15), DOM MATEJKI, Floriań
ska 41 (9—15). NARODOWE, 3 M»«

ja 1, „Wystawa przemysłu artyst.
od XI—XVIII w.”, „Malarstwo
polsk. od w. XIX” (10—16). -*

ARCHEOLOGICZNE Jana 21 „Wy.
stawa archeologii polskiej”, Se.
naćka 3 „Pokaz sztuki śródziem
nomorskiej 1 starożytnej (10—14),
STARA BOŻNICA Szeroka (10—14),
PRZYRODNICZE, Sławkowska lł

(10—13), PĄŁAC SZTUKI, Pl.-

Szczepański 4 „Salon Włos. ZPAP”^
RYNEK GŁ. 25 „Wystawa XX-le-,
cie PPR” (10—18), SMOLEŃSK ».

„Wystawa 300-lecia prasy poi.,
skiej” (10—14).

I

%?yiury
NA SOBOTĘ

CHIRURG., INTERŃ., NEURO*

LOG.: Prądnicka 37, OKULISTJ

Kopernika 38, LARYNGOL.t Ko
pernika 23, GRUŹLICZY dla męż<
czyzn i kobiet: Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla PODGÓRZA tel. 225-55.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. tel. 422-22;
STRAŻ. POZ. tel. 433-33 . MIEJSKI

punkt inform. o usługach: tel.

0-11, N. HUTA: PUNKT INFORM<
"tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 21, IN-

TERN.: Kopernika 15, LARYN
GOL.: Kopernika 23, OKULIST.I

Kopernika 17, NEUROLOG.: Bota
niczna 3. Pozostałe dyżury beą
zmian, •;

Dpieki i

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Rynek Gł. 42, Rakowicka 12, Re

toryka 1, Rynek Podg. 9, Krakow
ska 1, pl. wolności 7, Metalowców

1, N. Huta „Centrum A”t

NA SOBOTĘ
18.00: Zagadki radiowe. 18.30: Wiat
domości. 18.35: Fel. M . Jorsta<
18.45: Piosenki. 19.05: Muzyka 1

aktualności. 19.30: „Matysiako
wie”. 20.00: Ork. PR. 20.40: Aud.
literacka. 21.00: Z kraju i ze świa
ta. 21.27: Kronika sport. 22.001

„Zespół Dziewiątka”. 22.30: Muzy
ka tan. 23.50: Wiadomości, 24.00J

Muzyka.
NA NIEDZIELĘ

Godz. 7.30: Dziennik. 7 .40: Prze*

gląd prasy. 8.00: „Nowa powieść
Bunscha”. 8 .10: Prokofiew — z ba
letu „Kopciuszek”. 8.30: Wiado
mości. 8.35: „Radioproblemy”.
8.50: Koncert. 9 .20: Fel. Jalu Kur
ka. 9 .30: Wybitni dyrygenci. 10.001
Nowe płyty. 10.30: „Moskwa z me
lodią i piosenką”, li.00: Zespół
Dziewiątka. 11.40: Muzyka. 12.05:
Wiadomości. 12.10: Poranek sym-
fon. 14.00: „W niedzielne popołud
nie”. 15.00: Dla dzieci słuch. 16.00:
Koncert życzeń. 16.30: Koncert

chopinowski. 17.00: Wiadomości.
17.15: Śpiewa „Śląsk”. 17.30: „Pro
gram z dywanikiem”. 18.45: Utwo
ry Debussy’ego. 19.00: Słuch, wg
A Dumasa. 19.42: Muzyka tan.

20.00: Rewia piosenek. 20.30: Mu
zyka poważna. 21 .00: Dziennik.
21.17: Wiadomości sport. 21 .20: „O
Teatrze Rozmaitości”. 21 .50: Muzy
ka. 22.00: Wiadomości soort. 22.30J

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości, .

Teałr-y
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO 19.15 „Pożegna-
nie z Salomeą”. MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Fanfaron”. KAME
RALNY 19.15 „Postępowiec”. ROZ
MAITOŚCI 19.15 „Roxy”. RAPSO
DYCZNY 19.15 „Panienka z okien
ka”. MUZYCZNY 19.15 „Krysia Le
śniczanka”. GROTESKA 19.15 „A-
chilles i panny”. KRZYSZTOFORY
20 „Dziady” (Teatr „13 Rzędów”).
TEATR 38 — 17 „Mutacje”. KO
LEJARZA 19 „Kocha, lubi, szanu
je”. JAMA MICHALIKA 22 „Kra
ków nocą”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO godz. 19.15 ,

żegnanie z Salomeą”. KLUB '.
19.15 „Spisek Matyldy”.

DRZEJEWSKIEJ 15 „Romans

Kiedy
20.30 „Burza nad stepem”. WAN
DA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Dwaj
panowie „N”. APOLLO 10, 12, 14,
16, 18, 20 „Zakochany kundel”.
SZTUKA 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15

„Nóż w wodzie”. ML. GWARDIA

10, 12 „Dziadek Hassan” (radź.),
15.15, 17.30, 19.45 „Długa noc 1943”.
WRZOS 15.45, 18, 20.15 „Historia
żółtej ciżemki”. KRAKUS 14.45,
17, 19.15 „Ostatnie akordy”, ZUCH

11, 15, 17, 19 „Tajemnica starej
kopalni”. ISKIERKA 15.30, 17.45,
20 „Dziewczęta w mundurkach”.
MELODIA 10, 12, 15.45, 18, 20.15

„Księga dżungli”. KLEPARZ 16,
18, 20 „Pięć łusek”. WISŁA 11, 13

„Kordzik” (radź.), 16, 18, 20 „Drugi
człowiek”. MASKOTKA 15.30, 17.30
19.30 „15.10 do Yumy”. MINIATUR
KA 16 „FIS—1962” i in., 17, 19 „O-
statnia miłość” (fr.). DOM
NIERZA* 13 „Dwa Michały”
15.45, 18, 20.15 „Moby Dick”.
TURA 15.45, 18, 20.15 „Bunt
tana”. MIKRO 15, 17.30, 20
ka Joanna od Aniołów”. ROTUN
DA 15, 17 „Pokój przychodzącemu
na świat” (radź.) . TĘCZA 17.30,
19.30 „Liga dżentelmenów”.

ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Urzeczo
na”. ZDROWIE (Kobierzyn) 19

„Dziewiąty krąg” (jug.). STUDIO

10, 12 „Podniebny lot” (jug.), 15.45,
18, 20.15 „Obcy w domu”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT. Godz. 15.45, 18, 20.15 „Dy

liżans”, M. SALA 15, 17, 19 „Edward
i Karolina” (fr.). ŚWIATOWID 10,
12.30 „Aleksander Newski” (radź.).
15.45, 18, 20.15 „Nikt nie zna praw
dy”. M. SALA 15, 17, 19 „Dzień
ostatni, dzień pierwszy”. SFINKS

16, 18, 20 „Biedni bogacze”, BAL
LADYNA 16, 18 „Skarby króla Sa
lomona”. KOLOROWE 16, 18 „Jeź
dziec znikąd” (USA).

PROGRAM DLA DZIECI

ZWIĄZKOWIEC godz. 12,
KRO 10.30, 11.45, WRZOS 10,
12.50. KRAKUS 11, 12,
ISKIERKA 11, 12. KLEPARZ

11.45, 13. MASKOTKA 10.15,
12.15. MINIATURKA 11, 12, 13, 15.

NOWA HUTA
ŚWIT godz. 10, 11.15,

BALLADYNA 15, KOLOROWE
SFINKS 10, 11, 12.

Telewizja
NA SOBOTĘ

Godz. 16: „Przydróżka” — wid.

lalkowe, 17: „Literatura 1 matura”
— telekonkurs dla maturzystów.
18.25: „Klaps”. 19: Rozmowa z pi
sarzem Pawłem Jasienicą, 19.30:
Dziennik. 20.05: „Miniatury” —

progr. publ. 20.30: „Alba regia” —

film fab. prod. węgierskiej. 22 .15:
PKF. 22 .25: Wiadomości. 22.30:

Progr. rozrywk. słowno-muzyczny.
NA NIEDZIELĘ

Godz. 11: Sprawozdanie z nar
ciarskich zawodów dziecięcych na

Dębowcu. 13.15: „Kwiat na

gu” — film prod. radź.

„Wujcio Adaś i

„Niedzielna Biesiada”. Sff.OO:
krainie Disneya”. 16.50: Estrada
Literacka. 17 .25: PKF. 17 .40: Mu
zyka lekka. 18.35: Teleturniej.
19.30: Dziennik. 22 .05: „Niedziela
sportowa”, 20.35: „Król Strzelców”
— film CSRS.

kwietnia. Koszt niewielki —

po 25 zł dziennie od osób pra
cujących, członków rodzin i
rencistów. Ponadto FWP pro
wadzi nadal 7-dniowe wczasy
w Sopocie.

Od 10 kwietnia Woj. Biu
ro FWP wydawać będzie
skierowania na 10- i 14-dnio-
wy wypoczynek do najlepiej
wyposażonych pensjonatów i
domów wczasowych w całym
kraju. Pobyt na wczasach w

maju jest
aniżeli w

zimowym,
czynkiem
nie zainteresować się renciści,
którzy mogą spędzić wczasy
ze swymi rodzinami, (zw.)

„Patron”
„Po-
ZZK
MO-
iZ

wodewilu” (zamkn.), 19.15 „Fanfa
ron”. KAMERALNY 19.15 „Postę
powiec”. ROZMAITOŚCI 11 „Pan
Twardowski”, 19.15 „Zemsta”.
LUDOWY 19.15 „Burzliwe życie
Lejzorka Rojtszwańca”. RAPSO
DYCZNY 19.15 „Panienka z okien
ka”. GROTESKA 12 „Tomcio Pa
luszek”, 19.15 „Achilles i panny.
KRZYSZTOFORY 20 „Kordian”.
TEATR 38 — 12 „Idiota”. KOLE
JARZA 15, 19 „Kocha, lubi, szanu
je”. JAMA MICHALIKA 22 „Kra
ków nocą”.

mile widziany
Nad trzema stoiskami

SAM-ie spożywczym
ul. 1 Maja 1 pojawiły
tablice informujące klientów,
że wszystkie wyłożone tutaj
towary pochodzą od... „patro
nów". Są nimi: Krak. Spółdz.
Cukiernicza, Krak. Zakł. Spo
żywcze PT oraz Skawińskie
Zakł. Koncentratów Spożyw
czych, które zobowiązały się
do bezpośredniego (z ominię
ciem hurtu) dostarczania do
sklepu swoich wyrobów, sło
wem,: objęły nad SAM-em
patronat.

Jakie z tego korzyści?
Sklep jest dobrze zaopatrzo
ny w towary — produkowa
ne przez te trzy przedsiębior
stwa — natomiast w stosun
ku do przemysłu odgrywa
rolę papierka lakmusowego,
gdyż na codzień informuje go
o gustach klientów. Dla przy
kładu: klienci stwierdzili, że
obok barszczu w półlitrów-
kach powinien znaleźć się
również w SAM-ie barszcz
we flaszkach ćwierćlitrowych.
Sklep przekazał te uwagi
Krak. Zakł. Spożywczym i o-

becnie barszcz znajduje się
już w SAM-ie w mniejszych
opakowaniach.

Nasza sugestia: więcej skle
pów spożywczych posiadają
cych „patronów". (I)

w

przy
się

tańszy o 20 proc,
s-ezonie letnim czy
Wiosennym wy po-
powinni szczegól-

27,* 18.30 — KDK, Rynek
klub jąz. rosyjskiego organizuje
„Wieczór przysłów arabskich w

języku rosyjskim”, który popro
wadzi J. . Gajewska,
JUTRO O GODZINIE:

i 11 — Teatr Ludowy,
'Huta — spotkanie poświęcone
(przedstawieniu 1 omówieniu no-

jwego zakończenia sztuki. „Burzli
we życie Lejzorka Rojtszwańca”.

15.15 — świetlica, Rzeźnicza
33 — zebranie sprawozd.-wyborcze
działkowców dżleln. Grzegórzki.

^.19 — Filharmonia, ko-ncert
„Milenium” ze współudziałem
prof. M . Modrakowskiej 1 prof.
,F. Delekty, urządzony stara-
'niem Stów, Śpiew. „Lutnia Ro-

Ibotnlcza”.

'a poza tym:

Gi.

Nowa

Z kroniki MC

ŻOŁ-
(pol.),
KUL-

kapi-
„Mat-

W poniedziałek o godiz. 10
W GOP przy Skarbowej 4 prelek
cja na temat ochrony zdrowia

, przed szkodliwością
wańla jonizującego,

Miejski lekarz

zarządza dodatkowe

przeciw wściekliźnie

psów dotychczas nie

nych. Szczepienia odbywają się
w lecznicy przy ul. Brodowlcza 13,
wzgl. przy ul. Felicjanek Bocz
nej 3.

promlenlo-
cz. II.

weterynarii
szczepienie
wszystkich
zaszczeplo-

Podczas nieobecności domowni
ków złodziej włamał się do mie
szkania, mieszczącego się na te
renie szkoły przy ul. Szlachtow-

skiego 31. Skradł on damskie fu
tro 1 skórzaną teczkę,

Komenda Dzielnicowa MO Kra
ków—Zwierzyniec zatrzymała po
dejrzanego o włamanie Zdzisława

Graczyka (ur. 1933 r., bez stałe
go miejsca zamieszkania). Aresz
towany nakazem “

zdążył już uprzednio
skradzione futro

dlującej na PI.
kolei usiłowała
tandecie. Tam
odebrała futro 1 ;

dcwanym.
Graczyk

rany za

przez Sąd
wie oraz przez Sąd Pow. w Ka
towicach i Zabrzu, (m)

Prokuratury
sprzedać

> kobiecie han-

Nowym, a ta z

je sprzedać na

właśnie milicja
zwróciła potzko-

był już wcześniej ka-

kradzieże, dwukrotnie

Powiatowy w Tarno-

IŹ&zntowti przy pół-czarnej

Chociaż nie mieszka w Podgórzu ■ BU 9

■

■

e■

■■■s
■

■

■
B
■

Dialog przy kawie prowa
dzą: KAROL WINIARSKI —

przewodniczący Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodo
wej Podgórze oraz dzienni
karz. Rozpoczyna przedstawi
ciel „Echa”:

— Nie mieszka Pan w

Podgórzu. Czy więc tylko
sprawy służbowe łączą Pa
na z tą dzielnicą?

— Bynajmniej. Przed
chodziłem tutaj do

przemysłowej przy ul.

neckiego, od dawna jestem ró
wnież kibicem klubu sporto
wego „Garbarnia”.

wojną
szkoły
Skrzy-

— Od dwóch lat jest Pan
„ojcem” prawobrzeżnej

} dzielnicy Krakowa. W tym.
■ okresie dokonało się tutaj
■ wiele pozytywnych zmian.

Które osiągnięcia uważa
Pan za najistotniejsze?

— Wszystko, co przeprowa
dzono w zakres e gospodarki
komunalnej, więc kapitalne
remonty budynków mieszkal
nych, zaopatrzenie wielu dróg
w nawierzchnię asfaltową i

kostkę, ułożenie chodników z

płyt, przeprowadzenie nowych
ciągów kana’izacyjnych, wo
dociągowych i gazowych.

— Czy w okresie dwu-
letniej pracy w Radzie by
ły takie chwile, kiedy ner
wy odmawiały Panu posłu
szeństwa?

— Owszem, szczególnie na

początku, kiedy trzeba było
przekonywać przedstawicieli
różnych instytucji, że dzielni
cowe rady narodowe „nie gę
si i swój język mają”.

— Co może pan, jako
„ojciec” dzielnicy, powie
dzieć o swoich „dzieciach”
w liczbie ok. 100 tys. osób?

— Same superlatywy. Mie
szkańcy Podgórza to przede
wszystkim środowisko robot
nicze. Ludzie tej dzielnicy po
trafią docenić każdy podej
mowany wrysiłek, pomagają
przy realizacji zamierzeń .

— Na terenie Pańskiej
dzielnicy, na Krzemion
kach, rozpocznie się u>

przyszłym roku budowę
studia telewizyjnego. IV
związku z tym ostatnie py
tanie: co sądzi Pan o pol
skiej TV?

— Zle sądzę. Za

wladów, za mało

Najlepszy: dziennik

ny.

dużo wy-
rozrywki,
telewizyj-

(1)
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Kina
NA SOBOTĘ

UCIECHA godz. 15.30,
„Skłóceni z życiem”
WOLNOŚĆ 16, 19.15 „Pożegnanie z

bronią” (USA). WARSZAWA 15.30,
18, 20.30 „Burza nad stepem”
(wł.-fr. -jug.). WANDA 15.45, 18,
20.15 „Dwaj panowie „N” (poi.).
APOLLO 16, 18, 20 „Zakochany
kundel” (USA). SZTUKA 15.45, 18,
20.15 „Nóż w wodzie” (poi.). ML.

GWARDIA (Lublicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Długa noc 1943” (wł.) .

r/F^CŚ (Zamojskiego 50) 15.45,
1.7, 20.15 „Historia żółlej ciżemki”

(poi.) . KRAKUS (Krasińskiego 18)
15.45, 18. 20.15 „Ostatnie akordy”
(USA). ZUCH (Krowoderska 8) 15,
17, 19 „Tajemnica starej kopalni”,
(ang.). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Dziewczęta w mun
durkach” (NRF). MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15

„Księga dżunglii” fUSA). KLE
PARZ (Lubelska 27) 16, 18, 20

„Pięć łusek” (NRD). WISŁA (Ga
zowa 21) 16, 18, 20 „Drugi czło
wiek” (poi.) . MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

„15.10 do Yumy” (USA). MINIA
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci, 16 „FIS—1962” i

in., 17, 19 „Eskadra Nietoperz”
(NRD). CHEMIK (Borek Fał.) 19

„Maneken Pis” (hol.). DOM ŻOŁ
NIERKA (Lubicz 43) 15.45 „Moby
Dick” (USA). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 15.45, 18, 20.15 „Bunt kapi
tana” (czesk). MIKRO (Dzierżyń
skiego 5) 17.30. 20 „Matka Joanna
od Aniołów” (poi.) . TĘCZA (Pra
ska 52) 17.30, 19.30 „Liga dżentel
menów” (ang.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17. 19 „Urzeczona”
(USA). STUDIO (Smoleńsk 9) 15.45,
18, 20.15 „Obcy w domu” (fr.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT. Godz. 15.45, 18. 20.15 ..Dy

liżans” (USA). ŚWIATOWID
15.45, 18, 20.15 „Nikt nie zna

prawdy” (radź.). M . SALA 15, 17,
19 „Dzień ostatni, dzień pierwszy”
(rad- ). SFINKS (Majakowskiego
2) 19. 18. 20 „Biedni bogacze”
(węg.). BALLADYNA (Gręhałów)
18 „Skarby króla Salomona”

(USA). KOLOROWE nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

UCIECHA godz. 10, 12.30, 15.30,
18. 20.30 .. Skłóceni z życiem”
WOLNOŚĆ 10, 12.15 .Gigi” (USA),
16, 19.15 ..Pożegnanie z bronią”.
WARSZAWA 10, 12.30, 15.30, 18.

18, 20.30

(USA).

MI
II.15,

13.

10.30,
11.15,

12.30,
15,

śnie-
14.30:
15.00:

„W

Wysiczwy
NA NIEDZIELĘ

WAWEL: Wystawa ,,Wschód w

zbiorach wawelskich” (godz. 9 do
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Mecz nSedSzSeKt

Wisła contra Górnik Zabrze
z kadrowiczaml no czele

mi-
Za-

W NIEDZIELĘ sympatycy pił-
karstwa będą mieli w Krakowie
nie lada widowisko. Jedenastka

Wisły zmierzy się bowiem w me
czu towarzyskim z samym
strzem Polski — Górnikiem
brze.

W ostatnich latach spotkania
towarzyskie rozgrywane są w

cieniu meczów mistrzowskich.

Są jednak wypadki, kiedy nawet

bez emocji punktowych i dresz-

czyka towarzyszącego zmaga
niom ligowym — spotkania to
warzyskie stanowią clou wyda
rzeń tygodnia. Do takich właśnie

zaliczyć trzeba niedzielne spotka
nie Wisły z Górnikiem.

W tegorocznych, skróconych
rozgrywkach ligowych Górnik

występuje w grupie „A” a Wi
sła w grupie ,,B”. W meczu tym
będziemy więc mogli w pewnym
sensie porównać siły jednej i

drugiej grupy. Oczywiście nale
ży tu jeszcze uwzględnić, że Gór
nik jest leaderem w swej grupie,
a Wisła zajmuje dotychczas
czwartą lokatę, tym niemniej
przekonamy się naocznie o rze
czywistej wartości drużyny kra
kowskiej na tle mistrza Polski.

Spotkanie będzie pewnego ro
dzaju rewanżem Górnika za o-

statnią porażkę z Wisłą w spot
kaniu mistrzowskim 1:2, kiedy to

krakowianie jako pierwsi zmu
sili do kapitulacji kroczących
wówczas bez porażki górników.

— Warto zaznaczyć — in
formuje nas przew. sekcji
propagandy TS Wisła mjr
Marian Bednarczyk — że oby-
dtua zespoły wystąpią w

swych najsilniejszych skła-

Pokazy judo
w wykonaniu kobiet
w przerwie meczu

koszykarek
Wisła-Lech

dach, gdyż tak opiewa nasza
umowa z Górnikiem. Zresztą
otrzymaliśmy z PZPN zezwo
lenie na przyjazd do Krako
wa ze zgrupowania — Kawuli.
Takie samo zezwolenie otrzy
mał Górnik, który zapowiada
wystąpienie w najsilniejszym
składzie z Kostką, Oślizłą,
Pohlem, Wilczkiem i Kowal
skim na czele.

Wisła grać będzie w następują
cym zestawieniu: Tynor — Mo-

nica, Kawula, Budka, rez. Ro
dak — Michel, Zalman — Lach,
Sykta, Gajewski, Kmiecik, Horba,
rez. Gamaj, Studnicki i Śmiałek.

(FRAŃ)

h3- ŁTS sprzymierzeńcem
pięściarzy Hutnika

w pościgu za leaderem
BOKSERZY z Łabęd będą w

niedzielę sprzymierzeńcami Hut
nika w pogoni za leaderem. „Le
gioniści” wyjeżdżają bowiem na

Śląsk i walczyć będą z ŁTS, któ
ry jak wiemy jest zagrożony spad
kiem do niższej klasy i winien

dołożyć starań, aby ,,urwać” mi
strzowi przynajmniej jeden punkt.

Łatwe zwycięstwo
siatkarek Wi

W PRZERWIE meczu koszy
kówki kobiet o mistrzostwo I li
gi Wisła — Lech organizatorzy
przygotowują atrakcyjne pokazy
w judo w wykonaniu mistrzow
skiej pary juniorów oraz po raz

pierwszy w Polsce w wykonaniu
kobiet.

Jeśli chodzi o mecz koszykarek,
to wiślaczki winny się zrehabili
tować przed własną widownią za

poniesioną porażkę w Poznaniu z

Lechem 43:58.
Ponadto w Krakowie zobaczymy

drugi mecz koszykarek w wyko
naniu Wawelu i
wa. W pierwszej
wianki wygrały z

szawie zaledwie 1

W pozostałych spotkaniach grają:
Gwardia — AZS AWF oraz Olim
pia — Slęza Wrocław.

Polonii Warsza-
rundzie krako-

Polonią w War-

punktem (48:47).

W

NYM

niu o

stwo

KOLFJ-
spotka-

mistrzo-
I ligi,

siatkarki Wi
sły odniosły

łatwe zwycię
stwo nad ze-

Swidmca 3:0• społem ^Pólofti 1

(15:2, 15:8, 15:13). Mecz, który
toczył się pod znakiem wyraź
nej przewagi siatkarek kra
kowskich, stał na przeciętnym
pojziomi-e . Najciekawszy i

najbardziej wyrównany był
set trzeci. Początkowo przewa
gę posiadały wiślaczki, które

prowadziły nawet 5:0. Zawod
niczki Polonii grając bardzo

ofiarnie, wyrównują a nastę
pnie obejmują prowadzenie —

10:6. Siatkarki Wisły jednak
szybko się konsolidują i w e-

fekcie wygrywają seta 15:13.
W drużynie krakowskiej, któ
ra wyraźnie oszczędzała siły
przed niedzielnym meczem ze

Startem Elbląg, należy wy
różnić Ledwig i Szpyt, nato
miast w ambitnym zespole Po
lonii najlepiej zagrały Chcdu-
ra i Nosal. (kas)

Z notatnika

W grndniu w Teklo

nasi pięściarze
walczyć będą
Z JOIBOBIŚOI
POLSKI Związek Bokserski

otrzymał pismo z Japonii, za
wiadamiające o konkretnym
terminie rewanżowego między
państwowego spotkania bo
kserskiego Japonia — Polska.
Mecz rozegrany zostanie 1 gru
dnia w Tokio. Drugie spotka
nie pięściarze polscy rozegrają
8 grudnia w jednej z prowin
cjonalnych miejscowości ja
pońskich. Zgodnie z umową,
Polskę reprezentować będzie
w Tokio 9 pięściarzy (bez wa
gi ciężkiej).

Inna sprawa, że nie będzie to ła
twe...

Tymczasem Hutnik walczy na

własnym ringu z „dziesiątką”
BBTS Bielsko. Należy przypusz
czać, że gospodarze nie sprawią
zawodu swym sympatykom i za
prezentują jeszcze lepszą formę,
niż w pojedynku z Wybrzeżem.
Krakowianie zastanawiają się czy
tak, jak przed tygodniem w me
czu z Legią i tym razem Pietrzy
kowski wystąpi w wadze ciężkiej.
Wówczas doszłoby do sensacyjne
go pojedynku pomiędzy nim a

Jędrzejewskim. Z naszej strony
mamy poważne obawy, czy Pie
trzykowski zdecydowałby się na

ten pojedynek i przypuszczamy,
iż walczyć
nej wadze

spotka się
K. Bielem.

gach dojdzie do kilku ciekawych
pojedynków.

W pozostałych meczach walczą:
Wybrzeże — Zawisza oraz Gwar
dia — Stal Stalowa Wola. (F)

Paret nadal

nie odzyskuje przytomności

Fot. CAF

będzie w swej normal-
— półciężkiej, gdzie
najprawdopodobniej z

Również w innych wa-

U
'i: ' '

.

•

;•:::•.• '-i •

Przed meczami z Francją i Ma
rokiem piłkarze polscy przeby
wają na zgrupowaniu w warszaw
skim Ośrodku Przygotowań Olim
pijskich. Na zdjęciu grupa piłka
rzy po treningu.

O
Brychczy w

czasie ćwiczeń

terenowych w

Lasku Bielań
skim.

ioilepsi napastnicy
hokejowych mistrzostw świata

Dziś najciekawszy mecz

fmałowego turnieju
młodych koszykarzy

W HALI Wjsły rozpoczął się fi
nałowy turniej juniorów o mistrzo
stwo Polski w koszykówce. Z za
prezentowanego przez poszczególne
zespoły poziomu można wniosko
wać, że o tym która z drużyn
zdobędzie pierwsze miejsce zade
cyduje dzisiejsze spotkanie pomię
dzy młodymi koszykarzami Wisły
i Legii. Zespoły te wyraźnie prze
wyższają pozostałych dwóch fina
listów, tak indywidualnymi umie-

jęimościaimi poszczególnych zawod
ników jak i opanowaniem gry ze
społowej. We wczorajszych spotka
niach Legia pokonała Zryw z Zie
lonej Góry 95:70 (46:31) zdobywając
najwięcej punktów przez Tramsa
36 i Borewieza 16. Dla Zrywu naj
więcej punktów - 22 uzyskał Sol
ski. Sędziowali pp. Wilkosz i Zbo
rowski z Krakowa — dobrze.

W drugim meczu Wisła rozgro
miła MKS Grudziądz 102:50 (43:16).
Najwięcej punktów zdobyli: dla

Wisły - Pischinger 21, Piotrowski

18iWójcik17,adlaMKS-Pry-
starz 12. Sędziowali pp. Kotlarek
Morawski z Wrocławia.

i

Krakowianie mimo, 'iż w ostat
nich minutach spotkania zaczęli
grać nieco chaotycznie i zbyt in-

dywiduailnie, odnieśli imponujące
zwycięstwo. Najlepszymi zawodni
kami w zespole zwycięzców byli:
Pietrzyk, Rychłowicz i Piotrowski.

(JL)

o

JAK już podawaliśmy kubański

pięściarz zawodowy - Paret w cza
sie walki o mistrzostwo świata

(wagi pólśredniej) z Griffithem

(USA) po nokautującym ciosie

przeciwnika nie odzyskał przytom
ności. Stan Pareta jest niemal bez
nadziejny
godzin od

zyskał on

gdyż mimo upływu 38
chwili nokautu nie od-

przytomności.

W telegraficznym
skrócie

BERLIN. Międzypaństwowe spo
tkanie pięściarskie pomiędzy re
prezentacjami NRD i Rumunii za
kończyło się zwycięstwem bokse
rów NRD 12:8.

SEUL. Po pierwszym dniu spot
kania tenisowego o puchar Davisa

(w strefie azjatyckiej) pomiędzy
reprezentacjami Japonii i Połud
niowej Korei prowadzi Japonia
2:0.

BUDAPESZT. Przygotowujący się
do mistrzostw świata w Chile pił
karze Węgier rozegrali sparringo-
we spotkanie z zespołem Pecs re
misując 1:1.

TUNIS. IX etap wyścigu kolar
skiego dookoła Tunezji wygrał De
Brecke (Belgia) przejeżdżając tra
sę długości 160 km w 3.42,55 godz.

200 uczniów walczy
„złoty krążek

' Świata Młodych

sportowca
ZAPOWIEDZIANE na dzień 2

kwietnia br. zwyczajne walne ze
branie Klubu Sportowego Olsza
zostało odwołane i odbędzie się w

późniejszym terminie.
Z OKAZJI V rocznicy powstania

TKKF, ognisko Oleandry organizu
je 8 kwietnia br. międzyogniskowe
zawody narciarskie na Hali Gąsie
nicowej. Zgłoszenia przyjmuje za
rząd ogniska ul. Oleandry 4.

I W PRASIE szwedzkiej opublikowano listę najlepszych napast-
r lików turnieju hokejowego o mistrzostwo świata. Jak wiemy,
f jod nieobecność dwóch czołowych zespołów świata — drużyn

ZSRR i CSRS — zwycięzcami turnieju w Colorado Springs zo-

) itat zespól szwedzki. Według listy skandynawskich ekspertów
) najlepszym napastnikiem mistrzostw byl Nilsson (Szwecja),
j który nie tylko zdobył największą ilość bramek spośród wszy-

1 itkich uczestników mistrzostw, ale techniką przewyższał wszy-
i stkich rywali co najmniej
\ sklasyfikowano: Oehrlunda
f Sternera (Szwecja) i Coppe
r przytoczyć fakt, iż uznany
f so, słynny „Tumba”

na 11 miejscu.

o klasę. Na dalszych miejscach
(Szwecja), Mc Leada (Kanada),
(USA). Jako ciekawostkę warto

za najlepszego hokeistę szwedzkie-
Johannson sklasyfikowany został dopiero

!

♦
FIGURA ZWYCIĘŻA

W ZAKOPANEM

W ZAKOPANEM rozegrane zo
stały zawody narciarskie o Puchar

Wiosenny PZN w konkurencjach
biegowych. W biegu na 12 km se
niorów zwyciężył J. Figura
(Start)) 50.36,8 min., przed Rubie-

siem (Wisła-Gwardia) 50.50,9 min.

i Stopką (Wisła-Gwardia) 52.25,6
| min.

W NOWYM TARGU rozpo
częły się finałowe zawody o

„złoty krążek” Świata Mło
dych. W imprezie — piątej z

kolei —

niów ze

średnich

roku po
wodów o „złoty krążek”, któ
re są
szkół
dzono

nieju
szkół

lazły :

gimnazjów w Nowym Targu,
Warszawie, Chodakowie i Byd
goszczy. Wczoraj odbyły się
pierwsze spotkania, w których
Bydgoszcz zremisowała z War
szawą 4:4, a Nowy Targ poko
nał Chodaków 4:1.

Dziś i jutro odbędą się dal
sze spotkania hokejowe oraz

bierze udział 200 ucz-

szkół podstawowych i

z całej Polski. W tym
raz pierwszy do za-

; imprezą dla młodzieży
podstawowych, wprowa.

i innowację w postaci tur-

hokejowego drużyn ze

średnich. W finale zna-

się 4 zespoły hokejowe z

XUJAAi

finałowe zawody o „złoty krą
żek”, w których startować bę
dzie 18 zespołów.

Impreza wzbudziła w Nowym
Targu spore zainteresowanie,
szczególnie wśród młodzieży
szkolnej.

-HIH

i
I

1
Dokąd pójdziemy?

KOSZYKÓWKA
15 Hala Wisły:
Zielona Góra - MKS Gru-

— Legia

Godz.

Zryw
dziądz

Wisła

(Finały mistrzostw . Polski junio
rów)

SIATKÓWKA
Godz. 18. Hala Wisły:
Wisła - Start Łódź
Polonia Świdnica — Start Elbląg
(O mistrzostwo I ligi)

BOKS

Był w tym cały Bill. Buntowniczy, wykrzykują
cy pod adresem Ronniego najgorsze słowa. Zu
pełnie, jak gdyby Ronnie żył... Zupełnie jak gdy
by... Nogi zaczęły drżeć pode mną. Było to bar
dzo dziwne uczucie. Nigdy jeszcze w życiu nie
doznałem niczego podobnego. Trudno mi było zro
zumieć, że to tylko nogi trzęsą się pode mną,
a nie cały dom, całe miasto... cały świat. Chyba
w ten sposób powraca nadzieja po kompletnej
rozpaczy. Ponieważ musiałem mu to powiedzieć,
więc powiedziałem:

— Billu... Ronnie nie żyje...
Przez jedną, króciutką chwilę odmalowało się

na twarzy mojego syna nieopisane zdumienie,
które jednak prawie natychmiast ustąpiło miej
sca innym uczuciom. Czytałem na jego twarzy
wstrząs, niedowierzanie,’ strach. Ale jestem pe
wien, jak niczego w życiu, że przede wszystkim
zobaczyłem na twarzy mojego syna nieopisane
zdumienie. Nie mógł tego udać... Bill, który pra
wie od kołyski był najniezręczniejszym, najbar
dziej „przeźroczystym” kłamcą.

Przysiadłem na brzegu łóżka. Nigdy nie spo
dziewałem się czegoś podobnego. Nie żywiłem
żadnej nadziei... A jednak... Oto stał się cud...
Stał się cud.

— Więc to nie ty, Billu, zabiłeś Ronniego?
— Co-oo? Czy ja nie zabiłem? Czy ja nie za

biłem Ronniego?
Poczułem gwałtowną, dziką potrzebę śmie

chu — cudem jedynie zdołałem go opanować i po
skromić dławiącą mnie za gardło radość. Spojrza
łem na Sylwię.

— To nie on — powiedziałem. — To nie Bill
zabił Ronniego!...

ROZDZIAŁ 11
Sylwia Rymer nie zwracała na mnie najmniej

szej uwagi. Nie wiem nawet, czy słyszała, co

mówię. Chociażby mi nawet nie była powiedziała,

że kocha Billa, byłbym się tego od razu domy
ślił. Jej głęboka, bezkompromisowa dziewczęca
miłość unosiła się w powietrzu, jak zapach kwia
tu. Wyjęła z kieszeni paczkę papierosów, zapaliła
jednego i podała Billowi. Wziął papierosa bez
słowa — twarz miał znów chmurną i zaciętą.
Teraz dopiero zrozumiał wiszące nad nim niebez
pieczeństwo i pod maską uporu i zaciętości sta
rał się ukryć ogarniający go strach. Taką minę
widziałem u Billa, kiedy był bardzo mały, a Fe
licja prowadziła go do dentysty.

— Co się w ogóle stało, papo? Opowiedz mi.
— Ronnie został zastrzelony.
— Kiedy?
— Wieczorem, o dziewiątej dwadzieścia. Jean

zatelefonowała do mnie. Pojechaliśmy tam zaraz

z Piotrem i Irys. Znaleźliśmy go już martwego,
leżącego na podłodze w salonie, przy kominku.
Wezwaliśmy policję.

Moje nowe, absurdalne uczucie szczęścia, głę
bokie i mocne, ciągle we mnie tkwiło — byłem
przekonany, że nikt i nic nie jest w stanie mi go
odebrać. Zdawałem sobie, oczywiście, sprawę
z piętrzących się jeszcze . przed nami trudności.
Był przecież porucznik Trant. Ale co mnie ob
chodzi jakiś tam marny poruczniczyna Trant, sko
ro Bill jest niewinny? Nie przestawałem także

myśleć o- tym, że nie mam przecież żadnego do
wodu niewinności Billa, prócz przelotnego wyra
zu zdumienia na jego twarzy. Trochę popiołu
spadło z papierosa Billa na pościel. Sylwia Ry
mer zrobiła instynktownie krok naprzód, żeby
sprzątnąć po swoim... dziecku. Bill nie patrzył na

mnie i dopiero za chwilę spytał trochę za
chrypłym głosem:

— Ronnie został zastrzelony z rewolweru Pio
tra, prawda?

— Tak — odpowiedziałem. — Ty skradłeś ten
rewolwer? Tak?

— Nie przyznawaj się do niczego — wpadł mię
dzy nas ostrzegawczy głos Sylwii.

Odwróciłem się do niej bardziej zdziwiony, niż
oburzony:

— Co pani sobie wyobraża? Że kim ja jestem?
Wrogiem?

— A czy tak nie jest? Czy to nie pan wezwał
policję? Czy nie pan poszczuł ich na Billa?
I przyszedł pan tutaj, twierdząc, że Bill jest
mordercą.

Spoglądała na mnie wzrokiem pełnym niena
wiści. Wcale nie brałem jej tego za złe. Ale nie
była to właściwa pora na bronienie się, albo na

przekonywanie Sylwii. Powróciłem więc do roz
mowy z Billem.

— Bo przecież to ty zabrałeś rewolwer Piotra?
Skinął potakująco głową.
— Dzisiaj wieczorem?
Znów potaknął w milczeniu głową.
— Rewolwer leżał w salonie, na dywanie, przy

trupie Ronniego.
Bill zwilżył językiem wargi. Sylwia znów się

wtrąciła:
— A pan, jako kochający ojciec, zostawił re

wolwer tam, żeby policja miała w ręku dowód?
Tak mi się przynajmniej zdaje...

(Ciąg dalszy nastąpi) .

Godz. 18. Hala Wawelu:
Wawel — Raków

(O puchar śląskiego OZB)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.30 Boisko Wawelu:
Wawel - Bałtyk

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 15.30 Boisko Wisły:
Wisła — Górnik Zabrze

(Zawody towarzyskie)
Godz. 11 . Boisko Płaszowianki:
Plaszowianka - Prokocim
Godz. 11 . Boisko Wisły:
Wisła Ib — Sandecja
Godz. 15. Boisko Hutnika:
Hutnik Nowa Huta - Wawel Ib
Godz. 15. Boisko Kabla:
Kabel — Korona ■
(O misjfzostwo ligi okręgowej)

BOKS
Godz. 11 . Hala Garaży:
Hutnik - BBTS Bielsko

(O mistrzostwo I ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 12 . Hala Wawelu:
Wawel — Polonia Warszawa

Godz. 19. Hala Wisły:
Wisła - Lech Poznań

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 20.30. Hala Wisły:
Wisła - Racing Paryż
(Międzynarodowe zawody drużyn

męskich)
Godz. 16. Hala Wisły:
MKS Grudziądz — Legia
Wisła - Zryw
(O mistrzostwo Polski juniorów)

SIATKÓWKA
Godz. 10.30. Hala Wisły:
Polonia - Start Łódź

Wisła g Start Elbląg


